Burzliwe obrady Rady Miejskiej (na str. 3-ej) 


WYDANIE: 


HENDERSON, 
przewodniczący komisji 
rozbrojeniowej, otrzymał 
nagrodę pokojową Nobla, 


Groźny pożar przy ul. Senators 


_Cena 10 śroszy 


ROK XH. 
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atóry wystartował do lotu 
nad Oceanem Spokojnym 
zaginął 


kiej 


Śpilonęły doszczętnie składy fabryczne 
S$. iessmana i firmy „Irbere* 


Straty wynoszą przeszło 50 tysięcy złotych 


Łódź, 13 grudnia. 
(kg.) Ubiegłej nony około godz. 1.30 
straż ogniowa została zaalarmowana 
wieścią o groźnym pożarze, jaki wy- 
buchł przy ul, Senatorskiej 3. 

Na posesji tej, należącej do G. Wilczy- 
ka, znajdują się dwie fabryki: przędzal- 
nia Samuela Lessmana i szarparnia ;lr- 
bero“, którei właścicielami są Irgank i 
Bechler. Na drugiem podwórzu mieszczą 
się składy fabryczne obydwu firm, które 
do siebie przylegają. 

Około godz. 1.30 dozorca nocny, ob- 


chodzący teren fabryk zauważył, iż nas| 


gle zgasło światło elekryczne, palące się 
w składach z surowcem i bezpośrednia 
potem spostrzegł kłęby dymu i języki 
ognia, wydobywające się ze składu Less 
mana. 

Przerażony wezwał straż ogniową 1 
zatelefonował do właścicieli fabryk. Gdy 
strażacy przybyli na tniejsce pożari, 0- 
gień przerzucił się już do składu firmy 
„Irbero*. Obydwa budynki drewniane 
stały w płomientach. 

Część strażaków zajęła się ratowa- 


Dziś 


w czwartek d. 13 [grudnia 
r.b. ukaże się o godzinie 
3-ej po poż. specjalne 


loteryine wydanie „Expressa, 


które zawierać będzie 
pełną tabelę drugiego 
dnia ciągnienia trzeciej 
klasy Lotecji Państwowej 


Ki ZU! 
32 ofiary pożaru 


hotelu w Ameryce 
Nowy Jork, 13 grudnia, 
(Pat) — Straż ogniowa zakończyła 


przeszukiwanie zgliszcz hotelu, zniszcza | 


niem płonących składów, w których ila- 
gromadzone były’ wielkie ilości przędzy, 
bawełny, zaś pozostali zabezpieczeniem 
sąsiednich budynków i gmachów fa- 
brycznych. 

NMO 


Litwinow przyje 


Sytuacja stała się bardzo groźna, 
gdyż ogień przerzucił się na dach budyń 
ku przy ul. Brzozowej, jednak został po 
kilkunastu minutach ugaszony. Mimo e- 
nergicznej akcji ratowniczej nie udała 


NUN 


dzie do Berlina 


Pli asi 


celem omówienia sprawy układu francusko-sowieckiego 


Paryż, 13 grudnia. 
(Pat) — „Le Journal" donosi, iż ko- 
misarz spraw zagranicznych, Litwinow, 
przybywa dzisiaj do Berlina. — Według 
dziennika, pobyt jego w stolicy Niemiec 
potrwa: 48: godzin, i 


i Paktu Wschodniego 


Litwinow ma rzekomo odbyć rozmo* 
wę z ministrem spraw zagranicznych v. 
Neurathem na temat niedawnego układu 
francusko-sowieckiego oraz sowieckiej 
koncepcji dotyczącej Paktu Wschodn. 


Emigrant polski skazany na Śmierć 


w. Belgjl.—Zamordował żonę za odmowę współżycia 


Bruksela, 13 śrudnia. 

Przed sądem w Leodjum, toczyły się 
rozprawy przeciw emiśrantowi polskie- 
mu, Zagrodzkiemu, oskarżonemu o za- 
mordowanie swej żony. 

Zagrodzki poślubił emiśrantkę pol- 
ską, Mnisiakównę, mimo sprzeciwu jej 
rodziców. Żona jego, mająca w chwili ślu 
bu 17 lat, zgłosiła później skargę o roz- 
wód z powodu niemoralneśo prowadze- 
nia się Zagrodzkiego, który też został 
skazany z tego powodu na 8 miesięcy 
więzienia. 

Po odsiedzeniu kary, kilkakrotnie pró 


bował on się zemścić na swej byłej żonie 
tak że rodzina jej złożyła w biurze poli- 
cyjnem podanie z prośbą o ochronę Za- 
grodzkiej. Pewnego dnia jednak Za- 
środzki spotkał swą żonę i zażądał, aże- 
by ta towarzyszyła mu w wyjeździe do 
Niemiec. Usłyszawszy zaś odmowę, wy- 
jął nóż i utopił go w piersi ofiary. 

Sąd belgijski skazał Zagrodzkiego na 
karę śmierci, Wyrok ten jednak nie zo- 
stanie wykonany wobec tradycji belgij- 
skiej, że król ułaskawia skazańców na 
śmierć, zamieiłając ją na dożywotnie 
więzienie, 


180 dzieci odniosło rany 


podczas katastrofy w szkolnej sali koncertowej 


Liverpool, 13 grudnia, 

(Pat) — W szkole św. Klemensa, gdzie 
podczas koncertu, zawaliła się podłoga, 
znaczna liczba dzieci odniosła rany, wie 


Zatarg w Zduńskiej 


le z nich b. ciężkie, — Ogólna liczba ran 
nych wynosi 180 osób, z których znacz- 
na część znajduje się w szpitalach. 


Woli zlikwidowany 


nego przez pożar w Lansing w stanie Mi przemysłowcy zobowiązali się do honorowania umowy zbiorowej 
i do przestrzegania ustawy o czasie pracy 


chigan. — Ogółem wydobyto zwłoki 22 j 


ofiar katastrofy, Poza tem stwierdzono, 
iż utarciło życie w katastrofie jeszcze 10 


osób, które prawdopodobnie całkowicie! 


zostały zwęglone. 


Łódź, 13 grudnia. 

) — Jak już doniósł wczorajszy 
„Express'”, do Zduńskiej Woli wyjechali 
przestawiciele zw. klasowego oraz in- 


icieszemi 


15 letni chłopiec przez nieostrożność postrzelił się na ulicy 


Łódź, 13 grudnia, 

(kg) — Wczoraj po południu, prze- 

chodnie przy zbiegu ulic Gdańskiej i 6-g0 

Sierpnia, usłyszeli nagle odgłos strzału 

rewolwerowego i w chwilę potem, zo- 

baczyli młodego chłopca, który z jękiem 
osunął się na ziemię, 


pogotowia ratunkowego miejskiego, nie 
zwłocznie przybył lekarz, który udzielił 
rannemi pomocy. 

Okazało się, że rannym jest 15-letni 
Alfred Wolle (Gdańska 65]. Wolle miał 
przy sobie nabity flowerek. Trzymając 


rękę w kieszeni, nacisnął w pewnej chwi cy zduńskowolscy wypełnią należycie; 


Jépeictor pracy Kakowski, celem zlikwido 
wania licznych zatargów w tamtejszym 
przemyśle, które powstały na skutek nie 
przestrzegania ustawy o czasie pracy i 
fniehonorowania umowy zbiorowej przez 
przemysłowców, 

W związku z tem, w ciągu wczoraj- 
szego dnia odbył się szereg konferencyj 
jednostronnych przy udziale starosty po 
wiatu sieradzkiego, po których przedsta- 
: wicielom związku oświadczono, że prze 
mysłowcy zobowiązali się od dnia dzi- 
siejszego honorować przepisy umowy 
zbiorowej, jak również przestrzegać usta 
wę o czasie pracy. 

Celem sprawdzenia, czy przemysłow 


się uratować obydwu składów -fabrycz= 
nych. Zarówno skład Lessmana jak 1 
skład f-my „Irbero* spłonęły doszczętnie 
wraz z nagromadzonym w nich materja 
tem, 

Firma „Irbero* oblicza swe straty na 
przeszło 20.000 zł. a Lessman'na 30.000 
zł. Obydwie firmy były asekurowańe, 
ale na znacznie mniejszą kwotę, niż wy 
noszą straty, ' s 

Około godz. 9 nad ranem straż wró 
ciła do koszar. Przyczyny niszczyciel 
skiego pożaru nie zdołano narazie ustalić 
Prawdopodobnie ogień powstał wskutek 
krótkiego spięcia. 


Sezonowcy--uwaga! 
Już się ukazało rozporządzenie, 
przyznejące zasiłki za przepra- 
cowanie 104 dni: 
Łódź, 13 grudria, 

(k.) Dziś rano związki zawodowe w 
Łodzi zostały powiadomione teleionicz- 
nie z Warszawy, że w dniu dzisiejszym 
ukazało się. już. rozporządzenie wyko- 
nawcze w sprawie przyznawania sez0- 
nowcom zasiłków zimowych za prze- 
pracowane 26 tygodni lub 104 dni. 

Równocześnie powiadomiony został 
o tem Fundusz Pracy w Łodzi. 

W ten sposób sezonowcy, posiadają- 
cy przepracowaną powyższą ilość dni; 
winni się rejestrować już obecnie w Fun 
duszu Bezrobocia, celem uzyskania za- 
siłków zimowych. 


30 tysięcy dziewcząt sprzedano 
w Japonii 
Skutki katastrof żywiołowych 
Tokio, 13 grudnia, 
Spowodu katastrof żywiołowych, któ- 
re nawiedziły Japonję, włościanie maso- 
wo sprzedają dziewczęta. Według infor- 
macyj pism, w prełekturze Asita, miejs- 
cowi włościanie sprzedali przeszło 30 
tysięcy dziewcząt w wieku od 16 do 23 
lat. — Z liczby tej 17 tysięcy dziewcząt 
sprzedano do różnych fabryk, zaś 13 ty- 
sięcy do kawiarń japońskich na t. zw. 
gejsze. 
Ceny na dziewczęta wahają się w za- 
leżności od 'rody f zdrowia od 10 do tp 
siąca jen. 


Surowa kontrola 
na granicy sowieckiej 
Mołodeczno, 13 grudnia. 
W związku z licznemi aresztowania- 
mi 'w”Rosii po zabójstwie Kirowa .po- 
dróżni, * wyjeżdżający z Sowietów są 
bardzo*surowo kontrolowani na gra- 
gicy. 
W. Niegorełoje znajduje -się-sztab-u- 
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Gdy pospieszono mu z pomocą, oka- li na cyngiel i spowodował wystrzał. Ku-' swe zobowiązania, za 2 tygodnie w Zduń rzędników komisariatu ludow €g0 Spraw 
c yng j W w 

wewnętrznych, którzy przeprowadzają 

ostrą rewizję przyjęż 


dżających z Rosiiży 


zało się, że chłopiec jest ranny w rękę, 
z której spływa krew. Ponieważ o kilka- 
naście metrów obok znajduje się stacja 


la przestrzeliła mu rękę. 
„Rannemu chłopcu udzielono. pomocy. 


skiej-Woli, zostanie dokonana kontrola 


wszystkich fabryk, 


ch_i .wyjeż 
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„zdradach małżeńskich, 


a 


Postanowił zostać grajkięm. 
By dorobić się majątku, 

A że jeszcze nic nie umie, 
Bierze lekcję od początku. 
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Do orkiestry go nie wzięli, 
Konkurencja jest zaduża). 
ostanowił prasto mądrze, 

Koncertować na podwórzach.., 
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GODY JASI 
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Od podwórka do podwórka, 


Czując pociąg do muzyki, 
Chodzi za nim tłum dzieciaków, 
Których w podziw wprawia dziki. 


„Zdrada jest tylko kwestią... kanapyl..." 


tak powiedział Napoleon, gdy dowiedział się, że Józe- 
fina nie dochowuje mu wierności 


Napoleon i Wiktor Hugo — prócz laurów nosili... rogi 


Znany powieściopisarz francuski, Cle 
ment Vautel, zamieścił w jednem z pism 
paryskich, nader interesujący artykuł o 
| yczy się to 
przeważnie wielkich ludzi, którzy byli 
podobno naogół., rogaczami. 

Znana jest ogólnie płomienna miłość 
Bonapartego do płochej Józefiny. Jakże 
gorąco kochał wielki zwycięzcą tę lek- 
komyślną Kreolkę, która nie licząc się 
wcale ze stanowiskiem swego wielkiego 
męża, zdradzała go najbezczelniej za- 
raz po ślubie, ) 

Napoleon przeczuwał, iż ukochana 
nie jest mu wierna. W. jednym ze swych 
listów pisze: i 

„Teraz kiedy jesteś sama znalazłaś 
sobie może kochanka... Co robisz wie- 
czorami? Chyba nie śpisz... 4 

W. 27-ym roku życia był już wielki 
Korsykanin generałem i jak Vautel wy» 
raża się dowcipnie, nosił on na swem czo 
le nietylko wawrzyny zwycięstwa, ale 


dźwigał jednocześnie inną jeszcze rzecz..' stała monarchinią. W poszukiwaniu wra 


rogi. W niespełna bowiem pół roku po 


żeń erotycznych i emocyj puszczała się 


ślubie, był on już zdradzany przez Józe- | niekiedy na dość śliskie drogi, nie pamię 
fine, którą wyciągnął wraz z jej dwoj- tając o tem, że szarpie dobre imię swe- 


giem dzieci z awanturniczego życia. 

Zmysłowa Kreolka ze swej strony pi 
sała do swego starego kochanka Bar- 
resa: 

.«. Nie będę mogła przyjść do Ciebie 
dzisiaj, gdyż muszę pojechać do Bona- 
partego, którego dość lubię, mimo jego 
drobnych wad... 

Józefina zostawszy cesarzową w dal 
szym ciągu zdradzała tego człowieka— 
półboga, którego sława dotarła  wszę- 
dzie. Napoleon wiedział o tem, stąd też 
pochodzi słynny jego dowcip: Zdrada 
jest tylko. kwestją... kanapy. 

Dziwna była to miłość, która ze 
spokojem spoglądała na wybryki nie- 
wiernej małżonki. Namiętna kobieta po- 


go wielkiego męża, 

Drugim wielkim człowiekiem XIX 
wieku, który był również zdradzan 
przez swą ukochaną, aczkolwiek nie ta 
ostentacyjnie był Wiktor Hugo. I pod- 
czas gdy wyniosłe czoło słynnego pisa- 
rza wieńczyły laury sławy, było ono tak 
że ozdobione.. rogami. 

Jak widać ludzie, którzy przez swój 
geniusz górują nad przeciętnym otocze- 
niem, narażeni są bardziej niż inni na 
tę przykrość. Kobieta wielbi ich wyż- 
szość, lecz tylko umysłowo, jej serce bo- 
wiem woli cechy mniej podniosłe, 

Zdradzeni mężowie mogą się więc po 
cieszać, a nawet być dumni, myśląc o 
swych wielkich poprzednikach, Zresztą 


została do końca życia sobą, nie zmienia w myśl zasady pewnego filozofa „nie jest 


jąc się ani na jotę nawet wtedy, gdy, ia 


rogączem ten, który nim być nie chce”, 
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Piłeczka na czole, nogi nad przepaścią. — Tresura psa 
pokojowego na skrzydłach samolotu 


Marja rekordów stała się ostatnię- 


Niedawno, pewien gracz w golfa 


mi czasy w Ameryce psychozą. Zblą-| urządził pokaz na dachu jednego z naj- 


zowani Jankesi 


nk w poszukiwaniu sil-| wyższych hoteli New-Jorku. Obserwu- 
nych wrążeń goją zą coraz to nowąjjący przymykali 
sefsacią. Każdy czyn, jeżeli jest tylko| pierała im Oddech: 


oczy, zaś gtoza Za- 
Oto na krawędzi 


ekscentryczny jest przyjęty z aplau-| bardzo wysokiego budynku leżała mło- 


zem, niezależnie od tego, czy dokonany | da kobięta ze zwieszonemi nogami 


w 


został przez jakiegoś modnego spor-| przepaść. Na czole jej leżała niewielka 


towca, czy też przez... gangstera. 


piłeczka do golfa. Na drugim krańcu 


Kupcy amerykańscy, rozumiejąc toj dachu leżał młodzieniec, który raz po 


dobrze, starają się w najbardziej 


nie- | razie starał się zestrzelić piłkę z głowy 


wiarygodny sposób reklamować swoję | dziewczyny. 


interesy byle tylko wzbudzić sensację. 
a więc — zainteresowanie. 


I tak naprz. w tych dniach na jednej| Pewna ekscentryczna 


Niemniej karkołomne i zwariowane 
ewolucje odbywają się na samolotach. 
pilotka wpadła 


z najruchliwszych ulic New-Jorku po-|na pomysł by tresować swojego psa na 


wstało zbiegowisko. Zgromadzeni lu- 


"dzie spostrzegli bowiem ze zdumieniem 


iż na jednym z drapaczy nieba bylo 
zbudowane wątłe rusztowanie, na któ- 
rem pewien człowiek wyczyniał jakieś 
akrobatyczne ćwiczenia z.. zawiązane 
mi oczyma, Śmiałek spacerował. sobie 
najspokojniej na krawędzi deski, kołys 
Sząc się z takim nonszalanckim wyra* 
zem twarzy, jakgdyby znajdował się 
conajmniej u siebie w pokoju. Każdy 
jego ruch był obserwowany przez kon- 
trolera oraz fotografa. 

Wkońcu znudzony swemi wyczyna-, 
mi zsunął się z dachu na ziemię, Oto- 
czyli go natychmiast  rozentuzjazmo- 
wani ludzie i jakiś dziennikarz zaczął 
mu zadawać pytania, notując coś pilnie 
w notesie. Okazało się, że był to lino- 
skoczek, który od czasu do czasu urzą- 
dzał przechodniom bezpłatne pokazy, 

Wszystkie karkołomne wyczyny od 
bywają się w Stanach Zjednoczonych 
na dachach. Ćwiczenia te są bardzo nie 
bezpieczne, gdyż najmniejszy nieostroż 
ny krok grozi runięciem w przepaść z 
trzydziestego lub cztęrdziestego piętra. 
Fksperymenty te jak widzimy. obliczo- 
ne są na silne nerwy. 


„Singaton* a 


aeropianie. Oszalałę stworzenie prawie 
martwe ze strachu stało się w krótkim 
czasie zupełnie uległe, zaś zwarjowana 
Amerykanka otrzymała mnóstwo ma- 
trymonjalnych propozycyj ze strony 
różnych przygodnych znajomych. 

Inny znów aktor jednego z teatrzy- 
ków na Broodway'u, widząc, że trąci 
popularność zdecydował się na szaleń- 
czy czyn. Oto wspiął się on na 40 pię” 
tro hotelu i, stąnąwszy w oknie, za- 
wisł w powietrzu na jednym ręku, W 
jednej chwili stał on się przedmiotem 
uwagi wielu ludzi, zaś dyrektor rewii, 
wę” występował, podwyższył mu 
gażę, 


wróg złodziei 


W Paryżu wynaleziono aparat, który udaremnia włamania 
do biur i mieszkań 


W jednej z paryskich firm elektro- 
technicznych, został niedano zademon- 
strowany nowy aparat t. zw. singaton. 
po zainstalowaniu którego wszelkie 
włamania do biur lub mieszkań będą 
udaremnione. 

Wszystkie drzwi i okna lokalu są 
połączone drutami z singafonem, ten: 
zaś z telefonem. Gdy drzwi wejściowe 
otwierają się sposobem normalnym sin- 
gafon milczy, Kiedy jednak włamy- 
wacz zaczyna manipulować wytry- 
chem, wówczas aparat zaczyna działać 

W najbliższym komisariacie policji 
rozległ się dzwonek telefonu. Dyżurny 
funkcjonarjusz zdejmuje słuchawkę i 
zupełnie wyraźnie rozlega się głos: 
„Do mieszkania dostali się złodzieje, 
proszę natychmiast udać się według 
wskazanego adresu“. Zdanie to aparat 
powtarza dziesięć razy zrzędu, 
czem nic nie budzi podejrzenia złoczyń 


przy-, 


cy, znajdującego się w mieszkaniu, 
gdyż nie słyszy on absolutnie żadnego 
szmeru. 

Wynalazek ten posiada jeszczę jed- 
ną właściwość — w razię potrzęby 
wywoluje straż pożarną, Odbywa się 
to w ten sposób, że bardzo czuły ter- 
mometr reaguje na zwyżkę temperatu- 
ry w lokalu przez uruchomienie, drugiej 
płyty, ukrytej w singafonie. ym ra- 
zęm jednak dzwonek rozlega się w biu- 
rze straży ogniowej, dając wyraźny 
sygnał: „W mieszkaniu pożar. Jechać 
niezwłocznie według adresu“, 

Inowacja ta została aprobowana 
przez władze francuskie i zostanie nie- 
długo wypuszczona na rynek, 

Ponadto urządzono niedawno pokaz 
aparatu telefonicznego, mogącego słu- 
żyć zarazem jako zwykły telefon, a 
także aparat będący jednocześnie przy- 
rządem telegraficznym i telefonicznym. 
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Choć nie dostał ani grosza, 

Coś jednakże wyniósł w zysku 

„Owacyjne* powitanie, 

Gradem garnków i półmisków! 
(Dalszy ciag jutro), 


WOLNA TRYBUNA 


PAN GERHARD G, w CHORZOWIE: Niech 
Pan napisze obszerne wyjaśnienie i załączy od- 
pis zawiądomienia z Komisji Odwoławczej. Ca- 
ła sprawa polega najprawdopodobniej na nie- 
porozumieniu. Być może tylko że nie dopełnił 
Pan niektórych wymaganych formalności w 
związku z odwołaniem, Najlepiej uczyni Pan 
zwracając się w tej sprawie do adwokata, który 
napisze odwołanie, załączając wszelkie potrzeb- 
ne dowody i ewentualnie powołując świadków 
na to, że pobierał Pan za swoją pracę wynagro- 
dzenie, jako najemnik, a nie wspólnik, 

PAN M, F, w ŁODZI: Nie powinien Pan 
przejmować się takicmi głupstwami, do jąkich 
należą kaprysy dziewcząt. Jest Pan jęszcze bate 
dzo młody i dlatego przywiązuje Pan wielką wa” 
gę do głupstw, Znajoma Pana musi być bardzo 
lekkomyślną i kapryśną osóbką, jeżeli swoją de- 
cyzję odnośnie wspólnej przyszłości opiera na 
niepewnych informacjach swej koleżanki. Poza 
tem postępuje bardzo nieładnie chcąc Pana od» 
separować od ojca w tem znaczeniu, ażębyście 
wspólnie nie pracowali. 

Jeżeli Pan bowiem pracuje w fabryczce oj- 
ca w charakterze płatnego pracownika, to nie 
należy tego uważać za zapomogę, pobieraną z 
domu, a tylko wymaganą samodzielność. To są” 
mo dotyczyć będzię kwestj! Pana spółki z ojcem. 
Znajoma Pana widocznie nie zdaje sobie dobrze 
sprawy z tego, co sama chce i dlatego tylko 
kaprysi, Mam jednak wrażenie, że gdyby Pa- 
na naprawdę kochała, nie przywiązywałaby war 
gi "do: drobnostek, ani też'do słów koleżanki, 
Na miłość jednak ja nie posiadam żadnego le- 
karstwa i nie mogę Panu poradzić, co trzeba 
zrobić, ażeby młoda leklkomyślua panienka za- 
kochała się w Panu.  Pocieszam się tylko my- 
ślą, że jest Pan również jeszcze bardzo młody 
i nawet w wieku nieodpowiednim do małżeń- 
stwa, 


Ma Pan jeszcze | wiele czasu do tego, by 
troszczyć się o własny dom i rodzinę. A gdy 
padejdzie odpowiednia pora znajdzie Pan na 
drodze swego życia kobietę, która będzie się 
Panu podobała i która Pana szczerze pokocha, 
Narazie niech Pan przestanie się kłopotać i zo- 
stawi sprawę Waszej znajomości na los szczęś- 
cia, Niech Pan nie prosi nie błaga i nie tłoma- 
czy, Nie można bowiem nikogo do niczego zmu- 
szać. Jeżeli znajoma Pana zrozumie, że jest Pan 
wartościowym młodym człowiekiem, który za- 
gługuję na to, ażeby go lubić i szanować, to od- 
niesie to wiele lepszy rezultat, aniżeli prośby 
i błagania, 


PAN Ą. K: W ŁODZI Jest Pan jeszcze w tym 
wieku, ża nie powinien Pan sobie zaprzątać 
głowy kłopotami miłosnemi. Narazie ma Pan 
przed sobą ważniejsze zadanie jakiem jest 
ugruntowanie sobie bytu I stworzenie realnych 
podstaw przyszłej egzystencji Bardzo to ład- 
nie, że mimo swego wieku zajął Pan już dość 
poważne stanowisko, mle nąleży jednak zanie* 
chać pracy nad sobą i wciąż jeszcze słę uczyć 
ażeby pogłębić swoją wiedzę I zapas wiado- 
mości. 

PAN ZB. K„SKI W WOLBRONIU. Na sa- 
mopoczucie Pana wpływa nieuregulowany tryb 
życia, Powinien Pan założyć własne ognisko 
domowe i wzląć słę w karby. Racjonalna opie: 
ka czułej i troskliwej małżonki zapewni Panu 
spokój i wypoczynek Pańskim skołatanym 


nerwom, Każdy z nas przekroczywszy pewną 
granicę wieku, musi mieć zapewiilony spokój ł 
opiekę. Samotność wpływa zresztą źle na Pa- 
na somopoczucie I stąd wszystkie Jego cier- 
pienla, mtałące przeważnie podłoże nerwowe. 
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Ostre tarcia na tle politycznem i szoministycznem.—$ocja- 
fiści i endecy atakują się wzajemnie.— fto popiera kapi- 
tal zaśranicznyt—Ozieci „różdżkaą olimna” 


Endecy odrzucili nagłość wniosku w 
czny i doprowadzenia tramw 


! Łódź, 13 grudnia. 
Gdyby wczorajsze obrady Rady Miej- 
skiej miały być ilustracją stosunków i 
atmosfery iw jakiej toczyć się będą obra- 
dy ojców tmiasta w przyszłości, zagad- 
nienie racjonalnej gospodarki miasta za- 
powiadałoby się wręcz beznadziejnie. 


800 zł. miesięcznie 


pobierać będzie prezydent 
m. Łodzi 


Rada Miiejska jest i powinna być te=- 
renem pracy ludzi dobrej woli, którym 
szczerze ledy na sercu dobro miasta i 
jego mieszkańców. Tymczasem, jak wy- 
kazał tok obrad wczorajszych, sala Ra- 
dy Miejskiej' stała się widownią ostrych 
tarć politycznych i szowinistycznych, 
które omal nie doprowadzity do poważ- 
nej awantury już na drugiem skolei po- 
siedzeniu Ratty. 

Zasadnicza dyskusja nad ilością wi- 
ceprezydentórw i sprawą poborów jak 
przewidywał ¡porządek dzienny trwała 
w zasadzie bardzo krótko. Stronnictwo 
Narodowe zgłlosiło wniosek o niepowięk 
szanie liczby ;wiceprezydentów, co wo- 
bec kwalifikowanej większości została 
oczywiście uchwalone, tak samo, jak Zo- 
stała uchwalona wysokość uposażenia 
dla prezydenta i wiceprezydentów, w 
myśl wniosku Stronnictwa Narodowego, 
który przewidywał V kategorię płac u- 
rzędników państwowych plus 30 proc. 
dodatku reprezientacyjnego dla prezy= 
denta i VI kategorię plus 15 proc. dodat 
"ku dla wiceprezydentów. «<%  iinioni] 
-—— W tem sposób pensja prezydenta m. 
iŁodzi wynosić (będzie około 800.zł+„mie+ 
sięcznie. l ] 

Ławnicy pobierać będą 20 zł. za każ- 
de odbyte posiedzenie. 


Mecz: 
socjaliści contra endecy 


Frakcja Narodowa nie miała potrze= 
by wzniecać dyskusji, gdyż rozporzą* 
dzając większością, mogła jedynie ogra 
niczyć się do złożenia wniosku i poddać 
go pod głosowanie. Tymczasem $ try- 
buny mówców padały słowa, które nie 
miały nic wspólnego ani z porządkiem 
dziennym obrad, a tem mniej jeszcze z 
zagadnieniem gospodarki miasta, Mimo 
protestów. przewodniczacego, p. komi- 
sarza rządowego, inż. Wojewódzkiego z 
trybuny padały pod adresem poszczegól. 
nych ugrupowań radzieckich, ostre sło- 
wa wzajemnych oskarżeń. Potoczyła się 
ostra i zacięta walka na słowa pomiędzy 
frakcją socialistyczną I narodową o po- 
pieranie kapitału I kapitalistyczne zaku- 
sy. Do dyskusji została również wciąś- 
nięta i mniejszość narodowa. 

W pewnej chwili mówcy frakcji Na- 
rodowej poczęli zarzucać  socjalistom 
prowokację, na co w mocnych słowach 
odpowiedział radny Walczak, zarzuca- 
jąc frakcji Narodowei. że stroją sie w 
togę dobroczyńiców klasy robotniczej, 
nie maiąc realnego programu przyjścia 
tel klasie z notnoca, że głównym progra 
mem endecii bvł konik szowiwistyczny. 
który wprowadził ich do Rady Miej- 
skiej. , 

Słowa te wywołały nieopisany tu 
mult, Radni krzyczeli z miejsc. uderzall 
pięściami w pulpity. Rozgoraczkowała 
sie nawet mrhlicznaść na onlarii tak, że 


Skróty telegraficzne. 


— W rozmowie z francuskim deputowanym 
Soy'em oświadczył Hitler, że nie myśli 6 od- 
zyskaniu korytarza pomorskiego, bo dla odzy- 
skania go trzebaby poświęcić 2 miijony ludzi, 

— Portugalię nawiedziła 
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katastrofalna po- 


wódź. Wielką iłość statków rybackich fale wy- 


rzuciły na brzeg. Jest wiele ofiar w ludziach. 


przewodniczący zmuszony był zagrozić 
usunięciem publiczności z sali. 


Dzieci 


pogodziły na chwilę pA 
partje 

„Po uchwaleniu wniosku odnośnie ilo- 
Świ wiceprezydentów, których przyszły 
zarząd miejski będzie miał dwuch i u- 
chwaleniu  poborów, pczewodmczący 
przeszedł do następnego punkiu dzien- | 
nego, a mianowicie nagłych wniosków 
BBWR., które jako mające zasadnicze 
znaczenie dla ludności miasta powinny 
były odwrócić uwagę radnych vod za- 
gadnień politycznych i skierować ją na 
tory realnej pracy, Wnioski seferował 
radny poseł Wolczyński, przewodniczą- 
cy frakcji BBWR. 

Pierwszy wniosek o rozszerzeniu 
akcji dożywiania dzieci w szkołach 
przeszedł jednogłośnie, Dzieci były łącz 
nikiem i jakgdyby różdżkami oliwnemi 
dla poszczególnych frakcyj radzieckich, 
mimo drobnych ataków Str. Narod. na 
władze rządowe, które to ataki zostały 
odparte przez Komisarza rządowego, l0- 
gicznie umotywowanemi wywodami 
poparte cyframi. Z danych komisarza 
Wojewódzkiego wynikało, że władze 
rządowe udzieliły na rzecz pomocy naj- 


—. 


biedniejszym w województwie łódzkiem! kich radnych, którzy, będąc niestety w jrał 


| 


pomoc,w kwocie miliona trzystu tysię- 
cy w roku 1931. miljona i 900 tysięcy w 


sprawie obniżenia taryfy za prąd elsktry- 
ajów miejskich do granic miasta 


w roku 1933 i wreszcie 2 milionów 300 
tysięcy w roku bieżącym, 


Obniżka ceny prądu 
elektrycznego 


nie jest dla endeków sprawą 
pilną 

Drugi wniosek frakcji radzieckiej 
BBWR. w sprawie obniżenia taryty za 
prąd elektryczny, posiadał niemniej do- 
niosłe znaczenie dlą szerokich rzesz 
ludności naszego miasta. 

Tymczasem, ku zdumieniu wszyst- 
kich obecnych, przewodniczący frakcji 
Narodowej, radny Podgórski, począł 
przemawiać... przeciwko uchwałaniu na» 
głości teśo wnłosku, radząc go przesłać 
do... komisji, jako rzecz niezbyt pilną... 

Stanowisko to spotkało się ze sprze 
ciwem radnych z ugrupowań lewico* 
wych, którzy krzycząc z ław radziec- 
kich zarzucali Stronnictwu Narodowe" 
mu popieranie kapitalistów zagranicz- 
nych. Pod adresem prawicy radzieckiej 
padły okrzyki, „Farbowani Szwajca: 
rzy“ i wiele innych, których niesposób 
było dosłyszeć w ogólnej wrzawie i 
zrozumieć ich sens. 

Stanowisko Narodowej grupy radziec 
kiej spotkało się ze sprzeciwem wszyst: 


mniejszości, nie mogli przegłosować na- 
głości wniosku, malącego tak wielkie 


Jak zapobiec powstawaniu 
przykrego posmaku 
w cieście? 
Niech Pani raz upiecze ciasto na 
„DAWIE“ Dra Wandera, a nie będzie 
używała Żadnego innego 


już nigdy 
proszku do pieczenia. DAWY używa- 
ią gospodynie na całym świecie, ca 
jest najlepszym dowodem jej dosko: 
nałej jakości. 


ki sam łos spotkał dalszy wniosek B. B 
W. R., w kwestji doprowadzenia wozów 
tramwajów miejskich do granic iniasta. 

I ten wniosek nie był uznany za na: 
gły, mimo, że robotnicy. zamieszkali na 
peryierjach dopłacają 5 groszową różni: 
cę do przejazdów, czekają dłużej na 
tramwaje i nie korzystają z ulg przy 
przejazdach porannych, ` 

Nie został również uznany za nagły. i 
przeszedł pod obrady komisji, wskutek 
sprzeciwu frakcji Narodowej, wniosek 0 
usprawnienie komunikacji miejskiej. 

Ponieważ na tem porządek dzienny 
obrad został wyczerpany, komisarz Wo- 
jewódzki zamknął posiedzenie, dodając, 
że mimo, iż frakcia Narodowa nie uważa 
zgłoszonych wniosków za nagłe, do- 
tychczasowy zarząd miejski nie przej- 
dzie jednak nad niemi do porządku dzien 
nego i w miarę możności będzie się sta« 
uwzględnić postulaty szerokich 
rzesz publiczności. Oświadczenie to spot 
kało się z żywemi oklaskami lewicy | 


roku 1932, dwuch milionów 100 tysięcy 'znaczenie dla mieszkańców miasta. Ta=! centrum. sa: J YJ = 
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Dwa noworodki żywcem zakopane 


Obie dzieciobójczynie aresztowano. — Jedna z nich, uwiedziona 
dziewczyna, złożyła tragiczne zeznania 


Łódź, 13 grudnia. 
(k) — Potwornego odkrycia doko- 
nat wczorai jeden z mieszkańców wsl; 
Buków, gm. Ciosny pod Łodzia. 


iBukowie przed kilku dniami 


duszenia, . 
Przeprowadzając dochodzenie funk- 

cjonariusze policji dowiedzieli się, że w 

urodziła 


Kopiąc w ogrodzie dół pod parka-!dziecko 27-letnia Zofja Rozanek. miesz 


nem, natrafił na jakieś zwiniątko. Gdy 
wydobył je, okazało się. że w środku 
znajdują się zwłoki noworodka płci mę 
sklej O odkryciu swem wieśniak po- 
wiadomił niezwłocznie posterunek po- 
licji P. P. w Ujeździe. 

Do Bukowa delegowano kilku funk- 
cjonarjuszy policyjnych, którzy zajęli 
się odszukaniem wyrodnej matki, pka- 
zało się bowiem, że dziecko zostało za 
kopane żywcem i zmarło na skutek u 
DJADODODOOGDADOOAOZADODODGODODOOC 


Refiex Rex 

6.0 obwodowa 
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RADJO REICHER 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 1421 


kająca przy rodzicach. Zapytana, 
gdzie jest jej dziecko, Rozanek dawała 
wykrętne odpowiedzi, oświadczając naj 
pierw, że synek jej przebywa u znajo- 
mych w Łodzi, pótem znowu że u 
krewnych w sąsiedniej wei. Przyciś- 
nięta do muru przyznała sie wreszcie 
do zakopania 'swego dziecka. 

Na posterunku policji w Ujeździe zło- 
żyła tragiczne zeznania. 

Przed rokiem poznała jakiegoś mło- 
dego mężczyznę, który z Brzezin przy- 
jechał do Bukowa i tam zamieszkał u 
krewnych. Już w pierwszych dniach 
swego pobytu na wsi, mężczyzna ów 
uwiódł ją pod pozorem ożenku, a gdy 
żądała, by pobrał się z nią, wyjechał 
bez śladu. 
dziła dziecko. Nie chcąc być ciężarem 
dla. swych rodziców, zdecydowała się 
maleństwo zakopać w ogrodzie. W do. 
mu oświadczyła, że synkiem zaopieko- 
wali się znaiomi z sąsiedniej wsi. 
Dzieciobójczynię aresztowano, 


600 złotych grzywny 


zapłacą dwaj przemysłowcy za niewypłacanie stawek 


Łódź. 13 grudnia. 
Swego czasu firma „B-cia Fren- 
kiel* (fabryka trykotaży przy ul. Kiliń 
skiego 95) pociągnięta została do odpo 
wiedzialności karnej za niewypłacenie 


wczorajszym sprawa ta znalazła się na 
wokandzie sądu okręgowego, który 
zmniejszył grzywnę do 300 złotych dla 
każdego. 

W motywach złagodzornego wyroku 


stawek robotnikom. Sąd starościński|sąd powołał się na fakt uregulowania 
skazał wówczas obydwóch spółwłaści- przez firmę wszystkich pretensyj robot 


cieli po 500 złotych grzywny każdego. 
Wskutek apelacii skazanych w. dniu 


|niczych, 


liarza 


Po kilku miesiacach: uros 


Drugi podobny wypadek dzieciobój: 
stwa miał miejsce onegdaj w majątku 
Zerniki w pow. kaliskim. 

Posterunek P. P. w Blizanowie z5- 
stał powiadomiony, że mieszkanka ma= 
jatku Żerniki, Irena Musiałowska, męe 
żatka, urodziła przed czterema miesią- 
cami dziecko płci męskiej | zakopała je 
przy drodze, pod krzyżem, 

Przybyła na miejsce policja odna- 
lazła pod wskazanem miejscem zako- 
panego noworodka. Musiałowska: ze- 
znała, że dziecko urodziło sie nieżywe 
przed czasem | mąż jej zakopał je pod 
krzyżem. 

Dochodzenie policyjne wykazało 
jednak, że miał miejsce wypadek dzie- 
ciobójstwa, wobec czego Musiałowską 
aresztowano, 


Tajemnica hinduskiej 
świątyni 
3ą na wiecie dziwy, których nie po- 
trafiłaby wyśnić najbujniejszt nawet fan 
tazja. Czy może sobie kto np. wyobra« 
zić, że istnieje skarb, o którym dosko- 
nale wiedzą wszyscy, władze. ludność 
miejscowa, cały kraj, zagranica. A jed- 
nak tego skarbu wydobyć nie można, 
chocia. nie jest on ukryty gdzieś w głę 
binach oceanu, lecz: w miejscu stosun* 
owo bardzo łatwo dośtępnem. 
O takim skarbie nie do wydobycia 
— nie bajeczkę, ani fantazję dziennikar= 
ską, lecz najoczywistszą relację przy= 
nosi „Kalendarz Expressu Ilustrowane- 
Zo na rok 1935“, który zawiera ponadto 
bogaty dział beletrystyczny, liczne hu- 
moreski, nowele, anegdoty, dowcipy, wie 
le ilustracyj, obszerny dział porad praka 
tycznych z różnych dziedzin i t. á. 
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Organizacja świetlic 
w Łodzi 


winna być prowadzona planowo 


szerokich kołach robotniczych co-| 


raz większą popularnością cieszą się 
świetlice. 

/ W świetlicy robotnik znajduje radjo, 
pisma, czasem odczyt, pogawędzi o 
tem, co go boli i o tem — co go intere- 
sije. 

Ostatnio w Łodzi można zaobserwo- 
wać swego rodzaju infensywnośćw zakła 
daniu świetlic, Otwiera się:je dla ro- 
botników i dla młodzieży. robotniczej, 
Należałoby z tego powodu się cieszyć, 
gdyby w tej całej akcji przbijała ogólna 
planowość. Ale tak nie jest. Wystar- 
czy wziąć dla przykładu Chojny.: Jest 
pierwsze Miejskie Ognisko Oświatowe, 
jest w tym samym gmachu Towarzy- 
stwo Kulturalno - Oświatowe im. T. 
Kościuszki, obok, na tej samej ulicy zo- 
stała otwarta świetlica OMP-u, dalej o 
500 metrów, przy ul. Krasickiego, znaj- 
duje się świetlica Związku Rezerwistów, 
znowu przy Rzgowskiej świetlica Zje- 
dnoczenia Narodowego Mocarnej Pol- 
ski, niedaleko świetlica Związku Strze- 
leckiego i na Napiórkowskiego świetli- 
ca Polskiego Klubu Robotniczego. 

Jest to naogół waski pas, na któ- 
rym skupiły się wszystkie świetlice (nie 
wymieniliśmy jeszcze wszystkich), gdy 
inne pasy tego przedmieścia są dosłow- 
nie pozbawione tak mitego schroniska 
kulturalnego, jak świetlica. 

Należałoby zadpelować do odpowied 
nich czynników, (które napewno o tem 
rozmieszczeniu świetlic nie wiedzą), 
aby na przyszłość otwieranie nowych 
świetlic uwzględniać od istniejących 
warunków. O ile Fundusz Pracy po- 
maga przy zakładania świetlic, to przy- 
najmniej niech pieniądze i trud włożony 
w te świetlice nie idzie napróżno. 

Jeśli chodzi o świeflice Związku Strze 


rozmieszczenie jest wytłumaczone, ure- 
gulować natomiast można zupelnie do- 
Te- 


leckiego czy Rezerwistów, czy nawet 
Pekaerów (Polskie Kluby Robotnicze), 
to ze względów organizacyjnych ich 


brze otwieranie. nowych świetlic. 


ren domaga się ich racjonalnego  -roz-t..- 


mieszczenia. 
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Choinka na PI. Wolności. —7650 dzieci ofrzyma paczki żywnościowe. — 
Specjalne bony dla dziafwy szkół powszechnych 


Łódź, 13 grudnia. 
(v) Wobec zubożenia naiszerszych 
warstw ludności naszego miasta, wy- 
dział Opieki Społecznej Magistratu 


wraz z instytucjami społecznemi 
lantropiinemi, postanowił w roku bis- 
żącym urządzić gwiazdke dla niezamo- 
żnych dzieci w znacznie szerszym za- 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, _ i 
CZWARTEK, dnia 13-go grudnia, 

6,45; Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.48—6 52: Muzyka (płyty). 6.52—7.07: Gimna- 
styka, 7.07—7 15: Muzyka płyty), 7,15—7.25: 
Dziennik Pasza: 1.25—7.35: Muzyka (płyty). 
7.35—7,40; Chwilka pań domu 7.40—7,50: Zapo- 
wiedź programu. 7.50—800: Koncert reklamowy. 
8.00—11.57: Przerwa 11.57—12.03: Sygnał oza- 
su z Warszawy, Hejnał z Krakowa, 12 03—12.05: 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05—12.10: Co- 
dzienny -Przegląd Prasy Polskiej, 12.10—12.30: 
„Po lesie i po wodzie" — pogadanka o Pole- 
siu z muzyką i piosenkami  (Pogadanka dla 
dzieci) 12.30—13.00: IX-ty Poranek muzyczny 
z Filharmonji Warsz, zorganizowany przez Pol- 
skie Radfo wespół z Wydz. Oświaty i Kultury 
Zarządu m, st Warszawy. Wykonawcy: Orkie- 
stra Filh. pod dyr. Feliksa Rybickiego, Adam 
Dobosz (śpiew), Wacław Kochański (skrzypce). 
Słowo wstępne wypowie 


aiot Tu radio? 


€ . 
18.45—19.00: „Co czytać?" — wygłosi Leon 
Pawiński, 
19.00—19,20: Koncert orkiestry mandolinistów 
Związku Drukarzy pod dyrekcją Seweryna 
Snieckowskiego, 
19.20—19.30; Pogadanka aktualna 
19.30—19.45: Piosenki w wyk. chóru Zaremby, 
19.45—19.5U Odczytanie programu na dzień ną- 
stępny. 
19,.50—20.00; Wiadomości sportowe 
20.00—20.45: Muzyka lekka w wykonaniu or- 
kiestry P. R. pod dyr. St Nawrota i Ta- 
deusz Faliszewski (piosenki). 
20.45—20 55: Dziennik wieczorny. 
20,55—21,00: , Jak pracujemy w Polsce”. 
ROR 
„ Józefa Ozimińskieśo i Józef Ma- 


21,25—2],30: Przerwa. 
21.30—22.39: Koncert Europejski: 


Transmisja 
z Paryża. 


Tadeusz Mayzner. | 22.30—22,45: Koncert reklamowy. 


13,00—13,05: Dziennik południowy. 13.05—13 10 | 22.45—23.00: Muzyka (płyty). 


„Z rynku pracy”, 13,10—13.45: D 
szkolnego., 13,45—15,30; Przerwa. 


c. poranku 23,90—23.05: Wiadomości 


meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej, 


15,30—15.35: Wiadomości o eksporcie polskim. | 2305—24,00: Muzyka taneczna z danc. „Daza”. 


15,.35—15.45: Przegląd giełdowy. 
1545—16.45: Godzina muzyki jazzowej. Wyko- 
nawcy: 


tor Lucien Rogquiśny, 


y 20.15. 
17,00—17.5Q: Teatr Wyobraźni nadaje Tragedję ; 20.15. 


Sokratesa — Część I — Eutyfron 

17.50—18.05: Łódzka skrzynka pocztowa —omó- 
wi red. Jan Piotrowski, 

18.05—18 10: Muzyka (płyty). 

18.10—18.15: Repertuar teatrów. 

18.15—18,45: Recital fortepianowy Maryli Jo- 
nasówny, 


i 


DZIŚ SŁUCHAMY: , 


o 
Orkiestra jazzowa Zdzisława Gó- | 20.1Q.KOENIGSWUST. Recital śpiew. 
rzyńskieśo i T. Mankiewiczówna (piosenki). ! 20,10. 
16.45—17400: Lekcja języka francuskiego—lek- | 29.10 


|>| 


AMBURG. Muzyka taneczna 

BERLIN. Wesoły wieczór, 

KRÓLEWIEC. Koncert wiecz. 

KOLONJA. Utwory Haydna. 

LONDYN REG. Koncert symion 

WIEŻA EIFFLA. Soliści. 

20.30. FRANKFURT. Koncert orkiestrowy, 

20.30 SZTOKHOLM. Koncert wiecz, 

20.45. KOLONJA. ,Muzyka i miłość”, operet- 
ka Muellera. 

20.45. MEDJOLAN. 


20,30. 
20.30. 


Wieczór oper. 


i łvsio agk Z 


= przy Ul, Krzemienieckiej i Retkińskićj”dó 
„Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana * t9 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. 


ELE BUDOWLANE 


RCA: 


śprzedańia 


Na podstawie, tych hepa Zarzaa Miej 
$ aA 


i fi- | kresie, aniżeli działo się to dotychczas. 


Boże Narodzenie jest świetem dzie- 
ci, niestety, jednak dla wielu dzieci ro- 
botników łódzkich Święto to mało róż- 
ni się od dnia powszedniego. 


Miasto i społeczeństwo pamięta je- 
dnak o dzieciach i młodzieży. której 
smutne życie winno mieć również i ra- 
dośniejsze chwile. 

Ponieważ dotychczas urządzanie 
„gwiazdki* powodowały pewien chaes 
i sprawiały to, że niektóre dzieci otrzy- 
mywały kilka paczek gwiazdkowych, 
podczas gdy inne, nie otrzymywały ich 
wcale, Komitet urządzerka choinki w ro 
ku bieżącym postanowił działać wspól- 
nie i obdarować jaknajwiększą ilość 
biednych dzieci. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie ko- 
mitetn, pod przewodnictwem nacz. wy- 
działu Opieki Społecznej, p. Wisław= 
skiego, na którem omówiono sprawę tt- 
rządzenia choinki w roku bieżacym. 

Rozdawnictwo paczek dla dzieci po- 
łączone zostanie z uroczystościami na 
płacach publicznych, na których usta- 
wione zostaną choinki przybrane koło- 
rowem! [ampkami. Plac Wolności z3- 
stanie specialnie udekorowany i zain- 
stałowane zostaną tam mevafony, któ- 
re trąnsmitować będą specialny pro- 
gram słuchowiskowy z popisem chó- 
rów śpiewaczych itd. 

Pozatem 7650 dzieci szkół nowsze- 
chnych otrzyma paczki żywnościowe, 
w których znajdować się bedzie pie- 
czywo, kiełbasa i słodycze. 5000 pa- 
czek przygotowuie Zarzad Miejski, zaś 
2650 naczek — lokalny Komitet Fundu- 
szu Pracy, 

Niezależnie od rozdawnictwa paczek 
dla dzieci, bezrobotni uprawnieni do ko 
rzystania z zapomóg, otrzymają spec- 
ialne bony gwiazdkowe dla dzieci u- 


częszezających -do szkół powszechnych: 


1 wydawać 


; gdzie dzieciom pacz 
żywnościowe. 


JERZY ZDAN TRAET WK CREEWOTEA NC: 


POD GILOTYNĄ 


NIEZWYKŁE DZIEJE SZPIEGA - AKTORA 


Stali nieruchomo i milczeli. 
— Nie zabijam cię jak.psa! — prze- 


mówił pierwszy Herc, bo wywołanie 
skandalu w Kopenhadze, zgubiłoby nas 
wszystkich. 

— Jestem tego samego zdania! — od 
parł Fortwil. 

— Powiedz przynajmniej, czyś sprze: 
dał również i nas Niemcom. 

— Jesteś na tem polu starszym ro- 
botnikiem ode mnie, ale tym razem nic 
nie wydusisz ze mniel... 

— Pamiętaj. nędzniku, 
spotkamy... 

Tegoż samego wieczoru, Herc odje- 
chał do Petersburga. Rozumiał, na jakie 
narażał się niebezpieczeństwo, ale nie 
widział innego wyjścia. 

Herc został w. Petersburgu aresztowa 
ny i osadzony w więzieniu. Sztab rosyj- 
ski zarzucił mu zdradę, W:yjaśnieniom je 
go nie dawano wiary. 

Sytuacja członków organizacji Her- 
ca, którzy pozostali zdani na łaskę losu 
w Kopenhadze, nie była do pozazdrosz- 
czenia. Odcięci od kraju, bez wszelkich 
środków utrzymania, rzuceni na b 
miasta, z którem nic ich nie łączyło, po- 
padli w ostateczną nędzę. Sypiali w przy 
tułkach dobroczynnych, korzystali z łas 
kawege chleba filantropijnych instytucyj 
Wilner, jak obłędny, włóczył się całemi 
dniami po ulicach, Fuerstenbergowi z da 
wnej elegancji pozostał jedynie monokl. 
Wiśniewski roznosił paczki na dworcu. 
Najlepiej powodziło się Fortwilowi, któ- 
ry coprawda przestał występować w Ti- 
yoli, jednak znalazł sobie miejsce: pracy 


jeszcze się 


LJ $ 


w trzeciorzędnym kabarecie, Fortwil zu 
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pełnie zerwał stosunki ze swymi dawny- 
mi kolegami. O Claucie nic nie było wia- 
domo, gdyż jeszcze przed wyjazdem Her 
ca, znikł z oczu towarzyszy. 
Wszyscy oni czynili rozpaczliwe sta- 
rania o uzyskanie prawa wjazdu do oku 
powanej Polski. Pierwszy otrzymał wizę 
z konsulatu niemieckiego Fortwil. — W 
kilka dni po jego wyjeździe, udało się 
uzyskać pozwolenie i pozostałym szpie- 
gom, którzy w ślady Fortwila ruszyli do 
Warszawy, via Berlin, Była to jedyna 
droga, która prowadziła wówczas do sto 
licy Polski. 
Niebawem, po opuszczeniu przez szpie 
gów Kopenhagi, w jednym z podrzęd- 
nych hoteli „znaleziono zastygłe już zwło 
ki mężczyzny 35-letniego, Wi hotelu za- 
meldował się jako Wittenberg, emigrant 
rosyjski. 
W, liście do policji, oświadczył, że po 
pełnia samobójstwo. 
Przy zmarłym znaleziono poza tem 
jeszcze dwa listy: jeden do rosyjskiego 
sztabu generalnego, drugi do niejakiej 
Berty Klaczkin, zamieszkałej w Kiszynio 
wie. Te dwa ostatnie listy policja prze- 
rosyjskiemu i stą 
kolejno dostały się one do sztabu gene- 
ralnego, gdzie już wiedziano o samobój- 
stwie szpiega. Leo Clauta, mieszkające- 
go na terenie Kopenhagi pod nazwiskiem 
Wittenberga. — . A 
Dopiero śmierć Cłautta ujawniła pra- 
wdę, dotyczącą tej najbardziej tajemni- 
czej postaci wywiadu rosyjskiego. 
Nazwisko prawdziwe Clautta, jak się 
okazuje, było Klaczkin. Pochodził z Ki- 
szyniowa, Klaczkin, po ukończeniu gim- 
nazjum, uczęszczał na uniwersytet kijow 


ski, gdzie studjował medycynę. Kobiety 
wkrótce stały się przyczyną jego wyko- 
lejenia. Klaczkin rzucił uniwersytet i 
wkrótce znalazł sobie „odpowiednie po- 
le“, pracując w ochranie rosyjskiej. Stąd 
przeszedł do wywiadu. Nie podlegał Her 
cowi i rolą jego było raczej kontrolowa- 
nie Herca, Otrzymywał bezpośrednie in 
strukcje ze sztabu, nadto był konfiden- 
tem w Warszawie, sławnego oddziału 9, 
który. był samodzielną jednostką nadrzęd 
ną wszystkich władz bezpieczeństwa i 
działał według własnego uznania, stosu- 
jąc przeważnie doraźnie wymierzoną 
śmierć wobec osób z tych lub innych 
względów niebezpiecznych lub niewy- 
godnych. Jak się okazało, Klaczkin je- 
szcze przed wojną wszedł w kontakt z 
wywiadem niemieckim. W ten oto spo- 
sób, od pierwszej chwili powstania orga- 
nizacji Herca, wywiad niemiecki posia- 
dał wewnątrz rosyjskiego wywiadu swe 
go konfidenta, prócz Fortwila, który do 
piero później sprzedał się wrogowi. 


Klaczkin w liście do matki, która od 
wielu lat opłakiwała go jako zmarłego, 
błagał, by mu wybaczyła wszystkie grze 
chy. Tłumaczył się, że stał się narzę- 
dziem w cudzych rękach. Słaba wola i 
namiętności nie pozwoliły mu oprzeć się 
pokusom życia, (W! chwili obecnej zdaje 
sobie sprawę z całej zbrodniczości swo- 
jej działalności i gorzko opłakuje liczne 
ofiary swoje. Chcąc, choćby częściowo 
okupić swoje winy, dobrowolnie zgładza 
się ze świata. 


— „Towarzyszy z organizacji Herca 
nie chciałem oddać w ręce wywiadu nie 
mieckiego” — pisał do sztabu” — wie- 
działem, że Fortwil jest na usługach niem 
ców, bo miałem instrukcje ze sztabu nie 
mieckiego kontrolowania jego ruchów. 
Litowałem się nad towarzyszami, o któ- 
rych wiedziałem, że Fortwil ich sprze- 
da. Nie miałem jednak możności ich 
ostrzec. Jedynie podrzuciłem jeszcze w 
Zbuczynie kartkę jednemu z uczni szko- 
ły szpiegowskiej, żeby się miał na bacz- 
ności, gdyż jest w niebezpieczeńtetwie, 
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X. 
Pod niemiecką okupacią. 

List Klaczkina był ratunkiem dla 
tych, którzy w razie przeciwnym zgi- 
nęliby niechybnie pod lufami karabi- 
nów. Natychmiast po przybyciu do 
stolicy Rosji, Herc został aresztowany 
przez sztab i postawiony: w stan oskar- 
żenia”*o zdradę. Herc tłomaczył się, że 
padł sam ofiarą zdrady Fortwila — nie 
wierzono mu jednak. 

Leo Clautt, onże Witenberg. onże 
Klaczkin uratował swojem przedśmiert- 
nem wyznaniem życie Fercowi. które- 
go zwolniono z więzienia, gdzie grozi- 
ła mu śmierć. 

Już na dworcu w Berlinie oczeki- 
wali Fortwila agenci wywiadu nie- 
mieckiego. Fortwila odstawiona do ho- 
telu, a stąd bezpośrednio, pod silną es- 
kortą, do prezydjum policji, gdzie w o- 
wym czasie ulokowano część biur nie- 
mieckiego kontrwywiadu. 

Aktora poddano  naiskrupulatniej- 
szej rewizji. Prześwietlano nawet 
mankiet jego koszuli. Niemcy nie mie- 
li zaufania do swego nowego konfiden- 
ta, który oddał im niecodzienne usługi, 
ale właśnie z tego względu był szcze- 
gólnie niebezpieczny, jako zdolny do 
każdej zdrady i prowokacii. 

Po zakończeniu rewizji, Fortwila 
wezwano do gabinetu, gdzie przy biur- 
ku zasiadał gruby pułkownik. Obok nie- 
go stał jakiś cywil i ubrana na czarno 
kobieta. Fortwilowi pokazano album 
z fotografiami. Był to zbiór fotografij, 
znanych niemieckiemu kontrwvwiado- 
wi, szpiegów rosyjskich. Jedna z pier- 
wsżych było zdjęcie Herca vel dr. Ka- 
ca. Zdjęty był zarówno w charaktery- 
zacji, z brodą i pensne, jak i w zwykłej 
postaci. Dopiero po niewczasie zdobył 
wywiad niemiecki fotografię jednego z 
naiważniejszych szpiegów rosviskich. 


(dalszy ciąg jutro). 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Na dalekim cmentarzu w podziemiach gro- 
bowca z czarnego graniłu schodzą się zamasko- 


wani członkowie „Bractwa Satanistów* 
swoie potajemne nocne obrzędy. 

Pełnym grozy i wyuzdania orgiom patronu- 
je zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce, 
zwana „Księżycową kochanką”. 

Pewnej nocy w pobliskim pałacu w Dreźni- 
cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. 
Oto w przeddzień ślubu zg.męłąa w niewyjaśnio- 
ny sposób młoda panna, Henrieta Dreźnicka. 
Ślad krwi, jaki pozostał na posadce w jej po- 
koju świadczy o tem, że prawdopodobnie po- 
pełnione zostało morderstwo. Zniknięcie pięknej 
panny zauważył nad ranem iej narzeczony in- 
żynier Janusz Skrzycki — i szaleje z roz- 
paczy. ' 

Tej samej nocy opuści! swoją meune znany 
apasz Stefan Brzytewką, ażeby, uważnie roz- 
glądając się dokoła. zniknąć w głębi małego 
szyrnku. Tu spotyka się z drugim apaszem 
Józkiem. 

Obaj rzezimieszkowie, siedząc za stołem, 
wdali się w cichą, ale mocno ożywioną roz- 
mowę. 

Wreszcie obaj wychodzą do pustej sieni, 
gdzie Józek wręcza swemu towarzyszowi 
część tajemniczej zdobyczy: grubą paczkę stu 
złotowych banknotów. 

Stefan Brzytewka wraz z swoją kochanką 
Zośką spieszy na dworzec, ażeby wsiąść do 
pociągi. zmerzającego do Katowic. Jednakże 
w drodze: zostaje zaaresztowany przez głośne- 
go detektywa Henryka Petronia.. 

Stefan Brzytewka zręcznym fortelem zdołał 
uśpić czujność eskortujących go agentów i wy- 
skoczyć przez okpa wagonu. 

Detektyw Petroń wraz z pomocnikami rzu- 
ca się w pogoń za zbiegłym rzezimieszkiem. 

Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka 
zostaje uięty. Ponieważ uciekając zranił się cię- 
Żko, detektyw opatrzył iego rany. Wdzięczny 
opryszek opowiedział mu, że kiedy poprzedniej 
nocy udał ste na cmentarz, celem zakopania tam 
zrabowanych pieniędzy. usłyszał hałasy, wydo- 
bywające się z złębi jednego z grobowców, po- 


IOSOOOOOOOOOCXIIOOOOOCOOGOCOGOGGOOGOOOOOGOOOOGUJOOGOGOGO 


KSIĘZYCOWA KOCHANKA 


Sensacyjna powieść współczesna. ` 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ ‘Mieczysław Sylwester. 


tem zaś zauważył obciętą głowę ludzką. 

W pewnej chwili zagadkowa głowa unosi 
się do góry i wśród szatańskiego chichotu zni 
ka w powietrzu, 

Brzytewka odwieziony zostaje do szpitala 
więziennego a detektyw Petroń jedzie swoiem 
autem do pałacu dreźnickiego, ażeby rozwiązać 
EŃ zniknięcia pięknej Henriety Dreźnic- 

ei. 


Ale, mimo jego intensywnego Śledztwa, za- 
gadka wikła się coraz bardziej. 

Na drugi dzień inżynier Skrzycki otrzymnie 
przesyłkę. Skoro rozpakował ią, ze skrzynki 
wypadła głowa ludzka. Była to głowa Henriety 
Dreznickiej. 

Detektyw Petroń przypomniał sobie historię 
jaką opowiadał mu Stefan Brzytewka o nie- 
samowiteji głowie na cmentarzu. Udaje się więc 
do szpitala, odwiedzając rannego apasza. 

Brzytewka po raz drugi powtarzał mu swoje 
niesamowite rewelacje. 

Henryk Petroń udaje się nocą na cmentarz, 
gdzie jest świadkiem, iak kilka zamaskowanych 
postaci znika w otchłani grobowca z czarnego 
granitu. 

Detektyw dorozumiewa się, że jest to ten sam 
zrób familijny, o którym wspominał mu ranny 
kasiarz. 

Wślizguje się więc do grobowca i jest 
Ej nocnego obrzędu „Bractwa Satanis- 
tów“. 

W pewnej chwili „Księżycowa Kochanka“ 
podsunęła mn ku ustom czarkę. Petroń, udając, 
że piie, wciąznął Ww nozdrza powietrze — i ru- 
ną? nieprzytomny ta ziemię. 

Mistrz, który zdemaskował intruza. kazał 
go związać i zostawić w głębi grobowca. 

Narzeczony Henriety Dreżnickiej jedzie do 
Zurichu. gdzie ongiś studjowała iego kochana, 
ażeby dowiedzieć się od dentystki, która leczy- 
ła Henrietę, prawdziwych rewelacji, budzących 


ciem Petronia, rozpoczyna energiczne posziki- 
wania. 


Rozdzia! 1% 
BH ereszzie! 


Dwa .auta policyjne jedno nod wori 
dzą “komisarza Wattsona, a drugie ze 
starszym  posterunkowym Karolem 
Wnukiem na czele, pomknęły w sronę 
cmentarza. 

Kiedy przybyli na miejsce, policjanci 
wysypali się z samochodów. czekając 
karnie dalszych rozkazów oficera, 

Ten polecił ulokować Brzytewkę na 
wziętym ze szpitala wózku. 

Ranny apasz, rozwaliwszy się w 
nim, nie bez satysfakcji spoglądał na 
ciągnących go dwuch policjantów. 

— A wieźta mnie chłopcy spokoj- 
nie!.. Dobre z was konie pociągowe! 
Pierwszy raz w życiu przekonywuię 
się, że jednak i policja może sie na coś 
przydać! 

Na widok granatowych mundurów, 
przetrząsających cmentarz, ziawił się 
grabarz. 

Mały, trochę garbaty człowieczek. 
przyglądał się z niepokoiem manew- 
rom policji, a na zapytanie komisarza, 
czy nie zauważył kiedy czegoś pufei- 
rzajiego na cmentarzu, odparł nicchęt- 
nie: 

— Owszem: kilka razy przydyba- 
łem złodziei, kradnących kwiaty. Ale 
przepłoszyłem ich i odtąd mam już spo 
kői. A czego panowie szukacie? 

— QGrobowca z czarnego granitu! — 
odparł lakonicznie komisarz. 

— Podobnych grobowców 
kilka! — mruknął grabarz. 

— Zaprowadźcie nas do pierwszego 
z brzegu — padł krótki rozkaz komi- 
sarza. 
Najbliższa godzina nie należała do naj 
przyjemniejszych w ciągu długoletniej 
kariery policyjnei Wattsona. | 

Otwarto pokolei kilka wielkich czar 
nych grobów rodzinnych, lecz w żad- 
nym z nich nie znaleziono nic podejrza 
nego. Tylko z ciemnych czeluści spo- 
głądały milcząco żałobne trumny, świe 
cąc rdzą i złoceniem krzyżów. 

Wreszcie otwarto — może już ósmy 
zrzędu — grób, należący do rodziny 
Litwiczów. 

Kiedy policjanci odwalili ciężki głaz, 
zawalajacy wejście, oczom ich przedsta 
wil się straszliwy widok. 


jest tu 


o S 


lw nim wątpliwości w autentyczność przysłanei 
mu głowy. , p 
Komisarz Wattson, zaniepokojony zniknię- 


253 Jedna'z czterech stojących tam trit- 
mien była otwartą. waa „nieboszczyk 
leżał obok niej na ziemi w straszliwej 
pozycii. 

Tyle grozy było w tym obrazie, że 
policianci, aczkolwiek otrzaskani z naj 
okropniejszemi scenami, pobledli. 

Wattson zorientował się błyskawicz- 
nie w sytuacji. 

W milczeniu spojrzał na poniewiera 
jące się na ziemi zwłoki, poczem powie 
dział powoli: 

—Tego człowieka musiano pocho- 
wać kiedyś żywcem. Nieszczęśliwy, 
popadłszy w letargiczny sen. został u- 
znany za zmarłego. poczem złożono go 
tu w trumnie... Prawdopodobnie po 
krótkim czasie nieszcześnik ocknął się 
z letargu i znalazł jeszcze tyle siły, aże 
by odwalić wieko trumienne. Niewia- 
domo. czy żył potem przez parę je- 
szcze minut, czy też dopiero po kilku 
godzinach zmarł z rozpaczy i przeraże- 
nia. 

Brzytewka poskrobał się po głowie. 

— Teraz rozumiem, kto tak ięczał i 
wołał w głębi grobowca!.. Chociaż na 
wiasem mówiąc. zdawało mi się, że 
grób tamten był trochę wyższy i oka- 
zalszy. 

Ale Wattson potrząsnął głową: 

— Te ięki, które wówczas pana prz- 
raziły, nię wydobywały się z całą pew 


nością z piersi tego człowieka... Prze- 


cież nawet laik skonstatować może, że 


nieszcześliwiec ten zmarł zgórą rok te- 
mu... Wiec jakżeż mógłby jeszcze ję- 
czeć przed tygodniem?... Nie, zrób ten 
nie jest tym, którego szukamy! 

Tu zwrócił się do starszego poste- 
runkowego Wnuka: | 

— Na wszelki wypadek trzeba be- 
dzie w sprawie tej przeprowadzić śledz 
two. Ale to już później. Obecnie szu- 
kaimy dalej. 

Minęli jeszcze kilka alei i Ścieżek. 

Wreszcie jadący na czele orszaku 
Brzytewka mruknął do idącego obok 
oficera. 

— Panie komisarzu, coś mi się wi-, 
dzi, że grobowiec, którego szukamy, to 
ten tu na prawo!.. Nie zawadziłobv 
przetrząsnąć go! 


ODOC BOQ 


ARAJRRZAAKAIUC CEGO OOBOG 
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— Myśli pan? — przystanął Watt- 
son. 

— To zupełnie opuszczony grobo- 
wiec.. Pochowano. tu kogoś przed pół 
wiekiem. Nikt się tu już więcej nie zja 
wia!.. Szkoda czasu, szukajmy gdzie- 
indziej! — objaśnił szybko grabarz. 

— Nic nie szkodzi, przeszukamy go 
również! — odparł oficer ` 


Cała uwaga obecnych skierowana 
była w tej chwili na starszego posterun 
kowego Wnuka, który — jako że był 
silny, niby Herkules — porwał za kółko 
żelazne płyty wejściowej, ażeby ją od- 
walić. 

Podziwiając nieludźką siłę Wnuka, 
nikt nie miał czasu zaobserwować, że 
twarz Garbusa okryła się nagle Śmier- 
telną bladością... 

Jeszcze parę wysiłków mocarnych 
ramion Wnuka. a płyta kamienna ustą- 
piła i zaczerniła się hebanowa czeluść 
wnętrza. 

Oświetlił je promień złocistego słoń- 
ca i blask kilku elektrycznych latarek, 
Głośny: okrzyk wyrwał sie z piersi 
Wattsona. 

Jednym skokiem znalazł się przy nie 
ruchomn leżacei na ziemi postaci. 
— To Petroń! — krzyknął, 

rzawszv jej w twarz. 

— Czy żyje? — zawołał chór poli- 
cjantów. 

— Wynieść so na powietrze! — za- 
komenderował komisarz. 

Mocarne ramiona Wnuka podniosły 
leżące na ziemi ciało lekko niby piórko 
i wyniosły z grobowca. 

Po chwili przecięto nieruchome pęta 
i wyięto z ust knehel. 

— Żyje jeszcze! —  uradował się 
Wattson, przykładając głowe do jego 
piersi, +: Czy Mema ktoś z was przy 
sobie jakiegoś alkoholu? 

Policjanci rozłożyli ręce. 

Zato siedźący w wózku kasiarz wy- 
ciagnął z kieszeni malutką butelczynę i 
wręczył ją komisarzowi ze słowami: 


spoj- 


Rozdział 15. 
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— Jakie to szczęście, że nie jestem 
abstynentem! 

Komisarz tak bardzo zaabsorbowa= 
ny był Petroniem, że nawet przez myśl 
mu nie przeszło, ażeby zapytać aresz- 
tanta, jakim cudem, będąc surowo strze 
żonym w szpitalu więziennym, wszedł 
w posiadanie butelki „Martela”... 

Kiedy komisarz wlał Petroniowi do 
ust kilkadziesiąt kropli koniaku. twarz 
blada detektywa poczęła się ożywiać, a 
oddech jego stał się pewniejszy. 

Po chwili otworzył oczy. lecz był 
tak bardzo wyczerpany, że wyszeptać 
zdołał tylko kilka słów: 

— Bractwo satanistów!.. „kKsięży- 
cowa kochanka*!.. Tu się groma- 
dzą!... | 

Poczem głowa jego opadła spowro- 
tem. 

Wattson polecił odwieźć -go natych- 
miast do szpitala; Sam zaś zbadał do- 
kładnie wnętrze‘ zagadkowego gro- 
bowcea. 

Odkrycia jego były ńaprawdę zadzi 
wiające. W głębi wielkiego sarkofagu 
znalazł mnóstwo flaszek z winem, na- 
czynia, czary i kielichy, oraz szkatułkę, 
zawierającą nieznane mu  chemikalja. 
A dalej opium z morfiną. 

Połączywszy to z tem, co usłyszał z 
ust Petronia, doszedł dó wniosku, że w 
grobowcu tym gromadzić się musieli sa 

|taniści, których detektyw przyłapał na 
goracym uczynku. > 

Bliższe szczegóły były mu niezna- 
ne, niemniej spodziewał się, że wkrótce 
usłyszy je od Petronia. 

| Jeszcze czas jakiś pomyszkował w 
zagadkowym grobie. poczem zabezpie- 


czył go i postawił przed nim silny poste — 


i runek. 

| Godźinę później był w szpitalu. gdzie 
dowiedział się, że detektywowi Petro- 
niowi, którym zajęli się gorliwie specia 
liści, nietylko. że nie grozi żadne niehez 
pieczeństwo, lecz jest on już tak bardzo 
pokrzepiony. że chciałby złożyć wła- 
dzom swoje rewelacyjne zeznania. 


~ 


Ucieczka brata „Siszezela 
Spróchmialego“ 


Rewelacje, jakie złożył przyszedłszy 
do siebie Henryk Petroń, były rzeczy- 
wiście sensacyjne i postawiły na nogi 
całą miejscową policję śledczą. 

Szukając sprawców morderstwa 
Henriety Dreźnickiej, przypadkowo zu- 
pełnie wykrył znąkomity detektyw brac 


two satanistów, schodzące się na ponu-; 


re obrzędy na cmentarz. 

Czy między zagadkowem morder- 
stwem a satanistami istniała jakaś łącz- 
ność? Na to pytanie trudno było narazie 
odpowiedzieć. 

W tym momencie energja władz zog- 
niskowała się w dążeniu, ażeby przya- 
resztować zwyrodnialców. profanują- 
cych spokój cmentarza i usiłujących po- 
pełnić zabójstwo na detektywie przez 
zagłodzenie go. 

Petroń — aczkolwiek spędził z nimi 
godzinę, — niestety, nie potrafiłby ziden 
tyfikować żadnego z członków bractwa, 
ponieważ byli oni wszyscy w maskach 
iw ciemnych, obficie pofałdowanych 
płaszczach. 

— Jeden tylko z obecnych szczegól- 
nie wbił mi się w pamięć — zeznawał 
Petroń, — a mianowicie ten, którego 
nazwano „Piszczelem spróchniałym”... 
Był to niski, garbaty człowiek. Odgry- 
wał on rolę śosopdarza i był tak bardzo 
obeznany z terenem, że założyłbym się, 
iż musi to być ktoś z cmentarnej służby. 

Komisarz Wattson trzepnął palcami. 

— Powiadasz. że był to niski, garba- 
ty mężczyzna? To dziwne: akurat tak 


¡samo wygląda cmentarny grabarz, który 


oprowadzał nas po cmentarzu. — Przy- 


pominam sobie dokładnie, że kiedyśmy 


dochodzili do grobowca z czarnego gra- 
nitu począł on zdradzać wielkie zutuer- 
wowanie... 

Obecni spojrzeli sobie znacząco w 
oczy. 

Dwie minuty potem gnało na cmen- 
‘tarz policyjne auto. 

— Jeśli zaaresżtujemy ptaszka — mó 
wil Petroń, który, aczkolwiek osłabiony 
i ledwie trzymajacy się na nogach, nic 
mógł odmówić sobie tej satysfakcji aże- 
by nie wziąć udziału w wyprawie — je- 
Śli zaaresztujemy tego garbusa, to z naj- 
większą łatwością dojdziemy po nitce 
do kłębka. 

Cmentarz został utniejętnie obsta- 
wiony przez nieumundurowanych acen- 
tów, a Wattson, Petroń i dwuch jeszcze 
policjantów udało się wprost do domku 
grabarza. | 

Drzwi zastali zamknięte, a pukanie 
ich zostało bez odpowiedzi. 

Reprezentanci wladz _ wyważyli 
drzwi i weszli do małej izdebki. 

Garbatego śrabarza Piotra Owsa nie 
było. Natomiast otwarta stara waliza i 
nieład, panujący w izbie świadczyły o 
tem, że gospodarz musiał pośpiesznie 
pakować rzeczy, przygotowując się dô 
ucieczki. 

-—- Ptaszek zwąchał pismo nosem i 
zwiał nam! — mruknął przez zaciśnięte 
zęby Petroń. 

— Trzeba będzie dobrze przeszukać 
tały cmentarz! Może ġo ieszcze nakry- 
jiemy? — pocieszał sie Wattson. wyda- 
jląc swoim ludziom odpowiednie dyspo- 
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845s 941 

130074 75 1168 90 285 3585 702 429 68s 696 
914 4i 131110s 95s 201 28 312 70 614 47 132609 
729 946s 133049 377 425s 533 75s &7ls 989 
134077s 9is 153 352 415 82s 930 1351095 89 
406 744 69 136007 199 202 $4s 649 724 979s 96 
98s 1370338 77s 158s 294 343s 450 536 642 54 
737 876 85 138041 93s 146 240 314s 43 59 428 
571s 879s 139058 68 84 938 8807 ~ 

140023 144s 74s 242 513 635s 62 769 975 83 
99 141055 58 96 335 403s 17 5228 97 768 846 
946 57s 142277s 337 446 4s 517 608 807 984 
1430235 122s 250s 70$ 310s 59s 443 655s 76 879 
910 144117 324s 33s 37 538 602 18 751 822 
145151s 595 642 924 1460878 140 230 43 54 75s 
84 425 594 632 70 147223 52s 57s 336s 4148 741! 
804 57 148370 738s 862s 96s 149009 299 702 5 

150007 58s 64 125s 355s 510 647 743 847 939 
151214 378 74 632 152120s 28 93s 216 345 88s 90) 
431 538 644 769 864s 957 68s 153002 30s 87 
247s 541s 760 154201S 9s 48s 59 472s 525 601. 
789s 826 155076 2488 65s 736 44s 548 85 843 
156128 259s 82 338 417 50s 690 59s 870s 82 
157026s 50s 86s 92s 160s 235s 407s 10s 425s 
740s 91 158034s 179 3168 83 458 66s 32s 604 37 
704 960 82 159136 53s 221 46 388 416s 30s 51 
67 552 85 93 621s 7225 37 96 929 

160205 492 800 943 161118 42 57 367 481 557s 
7258 78 915s 30s 65s 162021 107s 271 403s 288 
514 163024 235 478 377 717s 97 817 950 75 
164146 228s 820 22s 64 1651885 92 200 44 3108 
417 531 613 725 901 78 80 1660538 126 375 435 
547 762s 75 817 66s 88s 914 167122 52 352s 500 
130 1688178 115 164 95 402s 40s 43 723 82 812 
73 169014 132 82 395s 607s 88 785 841 74s 

170029 177s 310s 4075 49 804 92s 1710065 
53s 587s 615 172130 242s 60 356 504s 54 649 
926s 48s 173026 62s 199 474s 609 21 22s 965 73 
174009 66 78s 259 457 560 786s 873 915 548 
175072 93s 133s 88 356 59 551s 835 9195 89 
176436 572 82 624 38 736s 74 852 993 177074 76 
242 313 483 178035 203 366 408 68s 591 7538 
179091 236s 685 96 917 


W drugiem ciągnieniu padło: 
20.000 zł. — 81496 102830. 
10.000 zł. — 41052 155221 61868. 


Nasz bezkonkurencyjny program. 


KRWAWE PERŁY 


(Bożek mórz południowych") Wielki dramat sensacyjny z ży« 


cia poławiaczy nor. RICHARD ARDEN | FAY WARAY 
UWAGA! Nadprogram: Eooji w oBeeności STALINA, WOROSZYŁOWA, KAL 


| PO RAN K g Buster nawarzył 


Dziś i dni następnych! 


70139s 294 511s 6685 70 80 37s 71024 70 243 
49 395s 441 535s 756 859 958 72026s 77s 117 
i5 64s 77s 513s 654s 59 710 806 965 730308 
‘is 108s 260s 318 468s 959 86 74049 171s 474 
40 894 974 75050 108 451 67 52ls 23s 7619] 
03 16s 353 88 94s 854s 9595 77056 149s 260s 78 
120 57 403 69 529 74 659 870 913 78048 250 90 
428 561 615 710s 564 957s 79029 30 79s 150 348 
413s 1548s 55 583 89 6308 62 70 748 64 805s 39s 


44 09358 

80098 1655 294 328 407 65 879s 966s S4 
81030 100s 502 48 618s 53 986 820695 197s 318 
411 648 66s 838 465 48s 957 97s 83036 52s 354s 
5 637 913 84144 343 89 601 72s 709s $01s 4s 6 
85163 277 332 96 436 531s 619 7368. 

86515 826 82 953 87062 86 467 678s 799 826 
85s 990 88024 137 722s 89008 24 91s 102s 88s 
404 48s 710s 71s 8428, - 

906875 941s 91038s 29s 70 107s 311 58 413s 
132 917s 92078 147s 296 326s 72 742 844 93161 
Zil 74 97 435 55 559 78 664s 943s 94023 44s 106 
397 343 561 653 784 963s 95120 90 240 550s 70 
855 901s 27s 97s 96110 239s 492s 516 87: 813 
68 97055 245 626 744s 45 887 935 89 980633 122 
278s 333 81 93s 477 555s 624 89 736s 836s 951 
99145 451s 500 65s 713 915. 

10021 191 690 436 42 94s 55ls 54s. 655s 67 
101285 414 59s 554 655s 792 102006s 74 131 204s 
32s 51 453 697s 702 1032948 365 75 536 70s 792 
861 19 104033 111 26 268s 79s 419 60 517 603s 


156 622 780 817 918 47s 1027 74 2147s 2858, 70s 791 801 5s 59s 935 105024 106s 79s 7635 950. 


469 589s 827 16 79 908s 3415 542s 85 7258 40s 
73s 855 939s dls 40048 78 95 378 508 643 817s 
5363s 647 86 9555 6160s 242 28 78s 370 75 5928 
618 20s 809 54s 7030s 143s 238s 48s 54 6518 
762 78 84 894 8041s 67 297 306 536 611 62 774! 
886 90295 80s 228s 30s 336s 6133 67. 

10068 102 226s 34 35 303 63s 523 603s 39 704 
50 89s 870s 88 961 11258s 65 301 430 562 90 
609 RIs 787s 804s 56 85 965 12021 169 288 359 
691 801s 13253s 80 323s 58 78s 14441s 64s 758 
601 893s 920s ATs 15011 265 70 652 160395 1158| 
476 98s 789 17002s 85 282 793s 18366s 662 793 
841s 19218s 64 6l6s 795s 806s 28s. 

20027s 92s 290 326s 403 68 525 941 21585 
01 376s 440 66 96 647 746s 815 38s 913s 74 
22132 127 76 551s 935 704s 58s 72 74 910 23410 
690 24064 139 250s 344 403 88 571s 696 7898 
68s 82 914 50 58 71 25039s 173s 421 28 519s 48 
724s 53 88 92 808s 70 965 26134 42s 914s 23 74 
373 402 57 600 33 921 27000 30s 34s 35 155 323 
437 6528 447 70 73 915s 76s 28064 110 36s 273 
min Z 26 656s 68s 733 47 980s 291285 43 215 
433 782. t -pi i A, 

30093s 1435 280 475 85s 646 737 810 952 
31105 356 4728 13 535 '80*763' 950 "32026 93 182%; 
397s 515 640 485 55 63 754 931 330448 217 3165 
416 82s 566 617 27 742 95is 34379 506 40 76 113 
8035 15 75s 955 93s 35061 3578 61 476 688 711 
953 363158 61 445 524s 41s 600 28s 70s 81 786 
805 96 998 37286 347 81 4lls 58 627 75 76 7405 
%51s 38006s 282 493s 906s 95s 39051 66s 112 27s 
246 398s 414 49 679 8028. 

40221s 92s 93 334s 56s 4368 99s 691 BIós 
9465 47 41011 431s 686s 781 802 48 42065 142 
223 381 691s 756s 80s 431038 27 222 809 19 7] 
442 98s 683s 711 25s 94 853s 917s 60 440028 24 
71 100 473s 75 572s 652 744s 91s 802 9 10s 
493 69. — 

45214 42 62s 478 95 552 76s 93s 618s 488 
742 46062 37 151 66 302 537 693 808 77s 942s 
47018 150 52s 404 765 49 615 59 963 48059s 68 
158s 420 58 543 543 652s 775 910 49191 302s 
309 51 433s 596s 664s 827 59s 975. 

50319s 76 430 631 708 869 71 51185 35 70 
745 4843 565 724 871s 952 52725 50 344s 4068 
800 108 94s 278 

53056s 77 206s 82 526 619s 48 64s 7 3is 801 
44s 59 54262 72 88 598 Glls 712s 91s 99s 8575 998s 
55272 85 317 26s 401 59 697s 8lis 40s 928 9858 
56935 99 151 739 226 369s 437s 718 546 612 71 
57022 39 170 75s 221 334 462s 94s 909 44 58080 
4825 91 654 73 7285 B94s 919 41 59054s 66 243 
605s 98s 840. 

60261 75'331s 40 44 495 549s 63s 608 766s 897s 
999 61070s 651 912 62020 114s 45 74s 225s 3298 
92 431s 417s 61s 99 602 782 81is 85 935 63237 
399s 483 90 616 974 64103 62 48 98s 288s*313 400 

859s 79 65181 593s 619 748 823s 99s 


29 67000 58 349s 87 680 68041 104 41 65 382 89 


513 669 
EX 36s 66087 134s 237s 85s 427 563 633 56 702 


Największe 
arcydzieło 
produkcji 
sowieckiej 


518s 6583 67 794 827 60 935s 89s 69016s 38 102 931s 74 179018 51 278s 397 


— Poraz pierwsz 


106205s 439s 584 770 863 905 107110 17 285s 
547s 664s 108132 310 454 69 79 646 71 I09i01s 
245 49 421 519 663 739 54 79s 99. 

1103505 477 706 48s 896 946s 11156 62 64 
385s 96 604 20s 66s6 745s 937s 73 112033 825 
11254 270 77 86 465 696 772s 8155 42s 58 113033 
37 75 175s 269s 612s 114306 435 592 724 45 498 
917 60s 67 115008s 238 462 609 62 736s 522 97 
116089 312 24 443 646s 738 900 117064 153 2775 
452 630 118203 424 559s 852s 924 52 119107 67 
417 632 57 719s. 

120115 58 67 213s 32s 67s 51ls 762 844 965s 
121185 259s 343 51 424s 42 80 509 98 7025 41 
47 81is 15 38 122099 152 226 51ls 84s 614 39 
709s 123071s 211 303 405 21 696s 602 7015 925 
93s 1240065 185 86s 598s 6785 984s 1252635 342 
153s 802s 126052 209 327s 422 734 801 12 155 
32 942 127490 594 842 984 128003 17 32s ñ z3 
85 402s 5915 863 12902 961 107 220 74 511 l4 
744 963 70s. 

130060s 269s 311s 67s 457 18s 79 97s 569 6318 
B225 70 913 131070 3585 46Us 955s 83 GUS 727,4..1 
857s 933s 132 368 405 753 852s 941s 798 133014: 
79 716s 22 74s 1340685 371 480 5415 866 /7v ilin 
135027 277s 3308 415 78 844 973 136130 613 405s 
65 74s 504 11 84s 629s 94s 137022s 53s 2585 356 
437 55s 96 539 788s 886 933s 47 1380208 200s 
12 327 414 139107 21 34s 49s 236 363s 475 577 

140195s 244s 439 549 59 643s Bi6s 920 50 
141067 79 130 91 224 58 516 26 61 607 27 59 762 
837 142233 338 674s 774s 89s 860 1432478 5H 
670s 97 713s 18 92 94 860 144022 53 118 233s 5005 

145281 3788 631 703 843 146143 505.450 767 
839 914s 147202 64 393 580 664 808 43. Does 
1480865 91s 210 19s 340 962 800 149006 10s 70s 
102 91s 94 281 388 607 29 707 846 9288 468 

150023s 176 292s 408 694 880 151352 566 777 
845 938s 152001 49s 93s 142 202 91ls 44ls 633 
749 890s 926 153023s 54 125 432 614s 25 764 
ás 808s 154143 347s 816 917 95s 155927 156070 
200 74 521 653s 733 928 1571105 44 324s 473 
5535 57s 724 70s 835s 54 158008s 74 253 91 367 
78 97 477 614s 61 757 84 964s 159058S 72 1225 
14s 330 413 22 54 524s 634 730s 819, 

160009 237 433 561 691s 843s 937 1614388 
721 22 841s 162017 42s 198s 504 70s 16304 363 
88s 479 738 931 164040 836. 

165012 761 96 705 80s 98s 806 7 950 1661568 
287 363 054s 6s 675 74 167239 372 700 75s 165130 
270 385 97s 434 64s 619 732 854 96s 941 1690958 
303s 57 84s 404 79 554 71 86 866s 960 64 170015 
538 74 212 53 326 44 506 47s 60s 872 98 171088 
485s 524 28 611 77358 1723015 61 442 537 783 829 
33 94s 173 140s 336 63 592 61ls 75 1778 726s 
44 97 982. — 

174096s 119 68 155 265s 552 63 672 79s 76TS 
12 175081s 208 5s 303s 402 603 7185 843 85 
176063 164 369 84 541s 85 90 91 854s 177212 
321 63 66s 602 906 178144 271s 499 0145 712 
646 750 91s. 
EERTE 


wŁoGzi! 


PORY e 


BE CUN 2 


w rolach głównych 


A. K. TASAROW i M. J. ŻARÓW. 


Czerwonym Placu w Moskwie CA udziale 180.000 zawodników calej 


piwa w 


Film nad filmami 


iMarkiza Jorisaka 


W roli głównej: urocza, pełna czaru Annabella. 


, LITWINOWA I GORKIEGO. 


EJŚCIE 25 GR, 


Główna 1 
p LILLE LLLELOL=" 


Piłkarz=bokserem 


Udany start Goldberga w meczu Makkabi—Gever 


Zorganizowane wczoraj przez Maką- 
bi międzyklubowe zawody pięściarskie, 
mimo że stały na niezbyt wysokim por 
ziomie, mialy jednak przebieg weale in- 
teresujący, Rozegrane w ramach tych za 
wodów spotkanie drużynowe Makabi— 

eyer w sześciu wagach zakończyło się 
dość niespodziewanem, ale w pełni za- 
służonem zwycięstwem Makabi w stosun 
ku 7:5, W zespole Makabi na pierwszy 
plan wybił się bardzo dobrze walczący 
Goldberg, który po ładnej walce, poko- 
nał Różyckiego. Wcale nieźle spisał się 
też Weissberg, bijąc zdecydowanie na 
punkty stąwiającego zacięty opór Grei- 
łe, Znacznie słabiej niż się spodziewano, 
wypadł Birnbaum, który jednak zasłużył 
w walce z Morawskim na remis, 

Z zawodników Gevyera, którzy starta 
wali w meczu z Makabi, wyróżnił się je- 
dynie Tomaszewski, natomiast w spotka 
niach pozakonkursowych, pierwszorzęd- 
nie wypadli: Mikołajczyk i Wojciechow- 
ski, — Bardzo dobrze też zaprezentował 
się Kijewski ze Zjednoczonych, który z 
każdym dniem czyni widoczne postępy. 

Sędziowanie p. Bryczkowskiego w 
ringu pozostawiało bardzo wiele da ży- 
czenia, Punktowi raz wydali orzeczenie 
kolidujące mocno z przebiegiem walki w 
ringu. Szymański (IKP) wyśrał dość wy- 
raźnie swe spotkanie z Kozłowskim (Zj.) 
a w oczach sędziów, zasłużył jedynie na 
remis. 

W wadze muszej Tomaszewski (G), 
biie po bardza ładnej walce, wyraźnie na 
punkty Graudenza (M). | 


ciężą nieznacznie na punkty Birnbauma 
(M). Wynik remisowy odpowiadałby bar 


p 


| dziej przebiegowi walki, W drugiej pa- 
fe aante A 


rze tej samej wagi, znany piłkarz . 
bi, Goldberg, bije ną punkty Różyckiega 
(G). olor zaprezentował się w tem 
spotkaniu, jake bardzo dobry pięściarz. 

wadze półśredniej, spotykają się: 


Szymański (IKP) z Kozłowskim (Zjedn.). 
Ogłoszony przez sędziów wynik remiso- 
wy, krzywdzi wyraźnie Szymańskiego. 
W tej samej wadze Rurman (M) remisu- 
je z Kubiakiem (G). | 

W wadze ciężkiej Weinberg, (M) zwy- 
| cięàa na punkty Greifa (G). Przez cały 
czas spotkania ma zwycięzca przewagę. 


Rzeczy ciekawe I aktualne 


Do Zarządu PZLA wpłynęło zgłoszenie od 
sokolstwa amerykańskiego dla Kusoęlńskięgo i 
Kuclarskłego na start w Nowym Yorku w 
dniach 3 I 3 marca, 

FŹLA postanowił odnośnie Kucharskiego od- 
| powiedzieć potwięrdzająco, natomiast wysłania 
| Kusocińskiego uzależnione będzie ud Stanu ie» 
| ga zdrowia. Odnowiędź dotycząca Kusocińskie» 


| O CA ŚW INY PNA ZZ EAE | 
| Wieści z obozy 


narciarskiego w Zakopanem 


Zakopane, 13 grudnia 

Od poniedziałku t, i. 10 bm, rozpoczął się 
6 tydzień suchej zaprawy w obozie olimpiiskim 
Pogoda utrzymuje się nadal wspaniała, nara- 
zie bezśnieżna z małemi przymiozkami. Za: 
wodniey czują się bardzo dobrze, a wśród 
nich na czoło wybila się Górski, który w tres 
ningach marszowych przoduje, dając dowód, że 
przedstawia duży rezerwuar sił i możliwości. 
Jeśli zawodnik ten sumiennie nadal bedzie tre- 
| nowath ma przed sobą piękne widoki i sprawić 

mażę niespodziankę, 

W dniu 15 bm, kończy się 1 część przygoto 
jwań t zB. „sucha ząprawa” I ad 16—22 bm. 
„jest tydzień wypoczynku, Zaprawa właściwa 

rozpocznie sie zaś. jeśli warunki śnieżnę dop!- 


W wadze koguciej, najładniejszą wal | sza # dniem 23 bm, 


kę dnia stoczyli między sobą Kijewski I] 
(Ziedn,) i Wojciechowski I (G). 


po niezwykle interesującym. przebiegu, 


7 


kończy się zasłużonym wynikietn kerni:'| 


Wym. k.1VE. 28004 g 

W wadze piórkowej po zupełnie nie- 
ciekawym przebiega; Zajbert (M) wyśry 
wą na punkty z Haładyjem (G). W tej 
*nmej wadze, pierwszorzędnie walczący 
blikatajczyk (G), wypunktowuje Andrze 
jewskiego: (IKP), 

W wadze lekkiej Morawski (G) zwy- 


zapobiegnij 

Gdmrożeniem 
zag g W | 

à zarodku 


Pe 


e IS 
f CUMA 


w 
ŻY 


Gdy nogi Twoje lub ręce zaczynają 
świerzbić i palić, dodaj tyle Saltrat 
Jodęll do wody, by przybrała ona wy- 


gląd mleka, Gdy zanurza się nogi lub 
ręce w tej pa kąpieli, wydzie- 
lany z niej tlen wnika”do porów, koł 
i łagodzi skórę i tkanki odskórne, 
Palenia i świerzbienie ustają w ciągu 
minuty, normalny obieg krwi jest przy- 


i Ceny lecznicowe, 


ECS 294, tel, 122-59| Choroby kre: pór moczopłciowej 
(przy przyst. tramw. Pabianickich) 

2 razy dziennie przyjmują 
wszystkich specłalności. Gabinet dent.! 
Wizyty na mieście, Wszelkie zabiegi 


wrócony i zaznaje się całkowitej ulgi. 
Odciski są zmiękczone do tego stop- 
nia, że można je odjąć w całości wraz 
z korzeniami. Starte miejsca są wy- 
leczsne, spuchlizna znika. Nieraz moż- 
na nosjć obuwie o cały numer mniej» 
szzi jaknajwygodniej chodzić cały dzień | 
i tańczyć całą noc. . 
Saltrat Rodell jest do nabycia pod 
gwarancją we wszystkich aptekach, 
skłądach aptecznych i panei 
Koszt jest nieznaczny. Skład główny: 
L. Nas'erowski, Warszawa, Kaliska 9. 


WE Z A a - 


Walka |. 


SY z4ł0 44 


Andrzeja 5, 


przyjmuje od $—l1 rano I od 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—l-ef. 
Dia nań oddzielna poczekalnia, | 


specjalista chorób wenerycznych, 


skórnych, moczopłciowych, 


Zawadzka 6 
fr. II piętro, tel, 234-12. 

8—12, 2—4, 6- 

W niedzielę i święta od 8—1 pp. 
Dla Pań oddzielna poczekalnią, 


Choroby skórne 


PIOTRKOWSKA 56 


od 9—12 rano, 2—4 pp. 
wiecz,, 


i analizy. 
Porada 3 złote. 


Mecz pływacki 

- « „Pomorze—kódź 

Jak już podawaliśmy, Pamorski Oksę 
| gawy,zwiącek,Blywachi zwrócił się do 
!LOZP z propozycją rozgrywania me- 
|czów międzyokręgowych Łódź — Pomo- 
jrze, Na ostatniem posiedzeniu zarząd 
Związku łódzkiego postanowił zaakcep: 
tować tę propozycję i rozegrać pierwszy 


ga wysłana zostaule w drugiej pułowie slycz- 
nia, 

STADJON NAPRZODU w Lipinach został 
odpowiednio przebuduwany I hędzic on w sta- 
gie pomieścić około 15 tysięcy widzów. Gospo- 
darze liczą się bowiem z tem, że na ich mecz 
o wejście do Ligi z drużyną „Ślyska* będzie 
aibyzymi uapływ publiczności. Załatoresawanie 
spotkaniem jest faktycznie na' Śląsku olbrzy= 
mie. 

Za zgodą obu zespołów kłerować będzie me- 
czem krakowianin p. Scha::der, cieszący się 
zawięniem wszysikich kłubów piłkarskich w 
Pi sce. 

ECCHNIA, Czółiwy piłkarz Naprzodn zo- 
stal przez Wydział Dyscypliny PZPN»u zdys- 
kwalilikowany na okres sześciu miesięcy za 
brutalną grę na meczu ze „Śląskłem”, Ponle- 
waż kara llczy się od 14 bm. Bochnia nie bę- 
dzie mógł grać w niedzielę przeciwko drużynie 
„Śląsk*, 

MIĘDZYMIASTOWY miecz bokserski Poz- 
nań — Warszawa przyniósł Zarządowi PZB 
34100 zł. dochodu, 

NAJTAŃSZY BILET na mecz bokserski 
Warta — Makabt wynosi 2 zł, najdroższy — 
8 zł Mimo to większość biletów zastała już 
wysfrzedana, Makabi jako gospodarz tych za 
wadów wzbogaci się o kilka tysięcy złotych. 

„ W POŁOWIE STYCZNIA rozegrany zosta* 
w, Rydze trójmecz koszykówki Polska — 
mad — Łófwa. Zarząd PZGS-u zamierza 


- EZ 1 ZO Z O Z W O Z O 


przedtem uruchomić kilkudniowy obóz dla czo- 
łowych koszykarzy, 

| ZARZĄD PZGS-u wydał polecenie, zezwa- 
laljąc na grę z drużynami niezrzeszonemi. Każ: 


a M M O | 


Stahl Ii 


nie walczy przeciw i.K.P. 
Łódź, 13 grudnia. 

Najbliższą atrakcią pieściarską Ło- 
dzi będzie spotkanie drużynowe 0 mi- 
strzostwo Polski pomiędzy zespołami 
IKP i warszawskiej Makkabi, Spotka- 
nie to odbędzie się w dniu 26 b. m. 

W dniu wczorajszym klub stołeczny 
nadesłał skład drużyny na powyższe 
zawody, przyczem brak w nim nazwi- 
ska łodzianina Stahla H, występujące- 
go od dłuższego czasu w barwach sto- 
łecznej Makkabi. 

Jak się okazuję Stahl, który przez 
dłuższy czas był członkiem IKP zdeęcy- 
dował się nie występować przeciwko 
swemu poprzedniemu klubowi. Wobec 
powyższego w wadzę średniei Makkabi 
reprezentowaną będzię przez Pilnika, 
w półciężkiej przez Neudinga, a w cięż 
kiej przez zawodnika rezęrwowego. 


Krenc jedzie 
do Inowrocławia na mecz 
z (uiavią 


Łódź, 13 grudnia. 

W nadchodzącą niedzięle rozegra 
IKP w Inowrocławiu mecz drużynowy 
z cyklu spotkań o mistrzostwo Polski 
z tamtejszą Cuiavią. IKP miało jechać 
początkowo do Inowrocławią w skła- 
dzie osłabionym brakiem kontuziowa- 
nego Krencą i zamierzało oddąć walko 
werem dwa punkty, 

Jak się dowiadujemy kontuzja Kren- 
cą została już wyleczona, tak, że zespół 
łódzki wyjedzie do Inowrocławia w peł 
nym składzie, w takim, iakim walczył 
ostatnio w Gdańsku, a jedyna zmiana 
zajdzie w wadze muszęj, w której zą- 
miast Gluby wystąpi znów Pawlak 


W związku z meczem bokserskim 
Śląsk—Łódź dowiadujemy się, że zarząd 
ŁOÓZB 'prowadzi dochodzenie przeciwko 
Frankowi i Lipcowi, którzy nie stawili 


mecz Łódź — Pomorze w poławie lata dorazowo jednak wiuny być władze powiado» | się na mecz. 
na Pamorzu. l mione o spokaniu, 
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NiewiażSkKiE «no. rars 


spec. chor. skórnych | zee] 11 Listopada 


(vorady seksualine) 
telef, 159-40 


DOKTÓR 


PMAN 


Z Jad 


, 6—0 więcz. 


Doktór 


SZUMACHER | 
Pie 


i weneryczne 


tel. 143-62 


1 7—9 

w niedziele i święta 
od 10—1, i 
Telefo 


le ADA Przyjmuje od 


8-81 wieczót, i głośnikami.—Sprz 


Dziś 


Prokurator Alicia Horm 


E Następne programy: 
Koci Pazur ` 
Petersburskie Noce 
Rakoczy Marsz 
Zemsta D-ra Fu Manczu 
Dzielny Chłopiec 


Wołkowyski 


na ul. Cegielniana 11 


skórne. 

12 i od 4—9 w nis- 
dziele i świętą od 9—1. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


WOZRADIO (4 Jamtowe<ze E PAAA = Z „z Ó 
Otwarta oditioj rago d0 3 lampowe zł. 150— wraz z lampamijABRAKADAĄBRA — Jasnowidz przę-|więk okazyjnie, 5) dostać posade, 6) 
powiada, ul. Wólczańska 67, oficynajwyszukać pracownika — niechaj po- 
kowska 79 w podwórzu, 
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MIRAŻ” ; 


a 
wigą Smosarska $, | 


| 
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„Czystość” 


przyjmuje 


śniarz Warszawy 


SHZZKZZUJNNZNNKUNKANARSNESANANAAGCCIA 


Dr. J. NADEL 


ĄKUSZER-GINEKOLOG 


ANDRZEJA 


n 238-02 


daje fabryka „Junior“. 


edaż ratalna, Piotr- 
II p, m. 12, 


| DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, | 
CO NAJLEPSZE! 


————— 
| COKOLWIEK DROŻSZE — 6 
— WIELOKROTNIE LEPSZE! Ś 


ZZEFZE 


cykiinowante, drutowanie, 
froterowanie orng s„rzątanie blur, po: 


TELEFON 228.92 
przyjm. od 10—12 | od 4—8 w. 


MAGLE masywne, egr sPIZE|Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub- 
dziowska 16 (obok Zgierskiej 122). 


Lenita „WIDZEW ” 


Lekarzy specjalistów i Gabinet deg- 

| czw FgKkicińska 4, 
tel, 234-44 

Wizyty na mieście, Analizy lekarskie, 


Stacia zapobiegawczą. Czynna od 8 r. 
do 8 w. w niedzielę od 9—l-ej, 


PORADA 3 ZŁOTE. 


Dr. Jan Polą 


ul, NAWROT Nr. 7 


j jphoroby wewnętrzne |. atlergiczna 
(astma, sesję ai per. TEU= 


mat, | 
godz. przyjęć 5—7.30. 
Elektro i światłolecznictwa, 


Piotrkowska +44, telefon 167.45 


bol Czyszczesie szyb 


— 


EZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN- 
UUSKIE O — gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacia, 
handlowa korespondencja. Tel. 183-04, 
g. 10—12 rano, 3—4 po poł. 


ee EM LĄ 
DROBNE ogołszenia w „Republice”, 


są mailępszym i najtańszym Środkiem 
-|zetknięcia zainteresowanych. stron. 


& 


$-|lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 


da drobne ogłoszenie do „Republiki: 


" "Echa meczu Łódź—Siąsk 


AM. MA 


Humorek 


Papuśkiewicz wraca na obiad do domu. Żona 
siedzi przy stole i płacze. 

Papuśkiewicz odkłada spokojnie palto, kape- 
lusz, łaskę i pyta: 

— Ząb czy sukula? 


— Widziałem wczoraj pańskiego syna w noc- 
nym lokalu.. — powiada Kac do Kotka. — Tań- 
czył z jakąś kobietą... 

— Przepraszam pana bardzo — przerywa 
mu Kotek, — Niech mł pan tylko nic nie opo» 
wiada o moim synie... On już dla mnie nie żyje... 

Kac zagryza w zakłopotaniu wargi. 

— Wiedziałem, że pan zerwał z nim wszel- 


dzili.. 

— Tak, ale on już dla mnie umarł poraz 
drugi. 

s .. 

Stała się rzecz straszna, Ferdek i Merdek 
udali się razem na dancing, Razem zaprosili do 
tańca piękną tancerkę. Wynikła sprzeczka. 
Mordobicie. Obraza honoru. Pojedynek. Í 

O świcie wszyscy zebrali się za miastem: — 
Ferdek, Merdek, sekundanci i lekarz, 

Poiedynek na pistolety. Odmierzono kroki. 
Przeciwnicy zajęli pozycię. Ferdek ma rozpo- 
cząć. Decydująca chwila. Wszyscy czekają w 
naprężeniu. 

A Ferdek opuszcza nagle uzbrojoną dłoń I 
stoi niezdecydowany. 

— Co się stało? — zwraca się doń cicha- 
czem jeden z sekundantów, — Dlaczego pan nie 
strzela? 

— Bo sobie przypomniałem w tej chwili, że 
ja przecie właściwie wcale nie mam pozwolenia 
na broń... 


ra" 
LJ 


Kierzputowski udał się do znanej restauracji 
„Pod śledziem* na obiadek. Na pierwsze zamó- 


wit rybkę, Z wielkim apetytem zabrał się do je- |. 


dzenia, ale jakoś przerwał po kilku kęsach. Przy 
wołuje kelnera. 

— Panie starszy, ta rybka ma jakiś dziwny 
smak.. W zeszłym miesiącu była o wiele lep- 
SZA.» 

— To dziwne.. — odpowiada kelner. — To 
przecie ta sama rybka,, 

sz 

Ze starostwa zażądano od pewnego sołtysa, 
aby złożył sprawozdanie z iłości psów w jego 
osadzie. 


Sołtys wysłał następujący wykaz: 


— Aptekarz — — — — — 1 pies 
Doktór — — — — — — Í pies 
Pisarz gminny — — — — — 1 pies 


Nauczyciel i egzekutor — — 2 psy 


Razem 5 psów 


Codzienna nowelka „Expressu* 


| 
| 

kie stosunki, ale sądziłem żeście słę już pogo- | |ý 
'| 
| 
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Stosunki dyplomatyczne między Rosją a Rumunią, Ku czci bohaterskich 
i ! A Tre lotników 


Po 17 latach nawiązatie zostały wreszcie stosunki dyplomatyczne pomiędzy 
Na zdjęciu widzimy moment, 


Sowietami a Rutmunją. 


gdy poseł sowiecki 


Dla uczczenia pamięci bohaterskich 

lotników, którzy ponieśli śmierć, stara- 

jąc się pobić rekord wzlotu do strato- 

stery, sowiecka dyrekcja poczty wyda- 
ła znaczki z ich podobizną. 


Ostrowski przybywa do pałacu królewskiego w Bukareszcie, by wręczyć |li-| NOUNNNENNNEKINZNNNNNCNYNNNZNNNN 


sty uwierzytelniające królowi Karolowi. 


Nauka na świeżem powietrzu 


k 


W szkołach londyńskich wprowadzono naukę na świeżem powietrzu, aby za- 
hartować młodzież szkolną. 
EA O na! 


Spowiedź meżobójczyni 


Nie patrzała na nikogo, Wzrok jej 
ślizgał się po twarzach sędziów, adwo- 
kata. 

Zaczęła mówić cichym, monotonnym 
głosem. Powtórzyła niemal dosłownie to 
wszystko, co opowiedziała już swemu 
adwokatowi, który jej radził, aby pod- 
czas rozprawy jeszcze raz opisała przy- 
czynę mordu. 

— Tak, zamordowałam mego męża. 
Nigdy nie uwierzyłabym, że mogę uczy- 
nić coś podobnego. Ale człowiek nigdy 
nie wie... Nie mogłam inaczej... To przy- 
szło samo przez się i było takie natural- 
ne... Nie, on nie był złym człowiekiem, a 
przeciwnie obchodził się ze mną bardzo 
delikatnie... Zamordowałam go bo... 

Urwała i rozejrzała się po sali, 

— Proszę opowiadać dalej — rzekł 
przewodniczący. j 

— Nikt mi nie uwierzy... — ciągnęła 
dalej oskarżona — Będą się ze mnie 
śmiać, ale spróbuję opowiedzieć. 

Rodzice moi byli bardzo biedni. Mat 
ka moja sprzedawała owoce w ciemnej 
piwnicy, w której przyszłam na świat. 

Trudno opisać wrzask, który stale 
panował w naszej piwnicy. Ulica przy 
której mieszkaliśmy była wąska i hałaś- 
liwa. A w izbie wrzeszczało moje ro- 
dzeństwo, ojciec śmiał się lub przekli- 
nał, miotała przekleństwem również mat 
ka, która miała tak krzykliwy głos, że 
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wystraszała swych klijentów. 

Starałam się wydostać z tego piekła. 
Gdy miałam dwanaście lat, wstąpiłam na 
służbę. Po nocach gróbowałam nauczyć 
się czegoś. Często po kilku godzinach 
czytania wybuchałam płaczem. Czasem 
zasypiałam przy książce. 

Lecz nie był to spokojny sen. Ciągle 
obawiałam się, że nie usłyszę budzika. 
Po kilku latach rozchorowałam się i ode 
słano mnie do domu, gdzie nadal pano- 
wał ten sam hałas i wrzask. 

Po kilku latach poduczyłam się i do- 
stałam posadę w biurze. Byłam prawdzi 
wą damą!  Zredukowano mnie jednak 
wkrótce z powodu kryzysu. Zostałam 
bezrobotną. Przez długie miesiące szu- 
kałam posądy, lecz napróżno. 

W tym czasie poznałam meśo męża. 

Znowu urwała na chwilę, spojrzała 
na zainteresowane twarze słuchaczy, na 
adwokata, który mrugał do niej zachę- 
cająco i ciąśnęła dalej: 

— Miał lat 50 i był wdowcem. Brzyd- 
ki, gruby... Nigdy nie lubiałam otyłych 
"mężczyzn. Gdy zbliżył się do mnie poraz 
pierwszy, odepchnęłam go od siebie, 

— Ja, — zarumieniła się lekko i 
twarz jej nabrała szlachetnego wyrazu 
— ja zawsze byłam uczciwa. To mu wła 
śnie imponowało: Gdy przekonał się że 
tą drośą nic nie wskóra, postanowił się 


łam sobie z tego dokładnie sprawę, 
gdyż to zamążpójście znaczyło to samo, 
jak gdybym oddała się pierwszemu lep- 
szemu mężczyźnie. i 

Chciałam jednak wydostać się z tej nę 
dzy, Byłam kompletnie wyczerpana, po- 
wiedziałam sobie: najem się chociaż do 
syta. Nigdy nie będę musiała zrywać się 
tak wcześnie z łóżka... 

O, nikt tego nie zrozumie, kto nie 
odczuwał tych cierpień na własnej skó- 
rze, 

Zamknęła na chwilę oczy i umilkła. 

— Proszę mówić dalej... 

Otworzyła oczy i zaczęła mówić co- 
raz szybciej: 

— Trudno żyć młodej dziewczynie 
ze starym, brzydkim mężczyzną. Czu- 
łam doń wstręt. Ale powiedziałam so- 
bie, grunt to wyspać się dowoli... 


Pobraliśmy się i wkrótce zamieszkaliś 
my w nowem mieszkaniu. Mąż mój nie 
był bogaty, ale zajmował pewne stano- 
wisko. Mieszkanie było ładne i miłe. 
Mąż był dla mnie bardzo czuły, starałam 
mu się odwzajemnić żywiąc dlań wdzię- 
czność nie za to, że sprowadził mnie do 
swego mieszkania ożenił się ze mną, 
sprawił mi stroje, ale głównie za to, że 
pierwszej nocy, udając się ze mną na 
spoczynek, rzekł do służącej: 

— Proszę jutro nas nie budzić, gdyż 
jest święto i chcemy się wyspać, 
Zarumieniła się lekko i ciągnęła da- 
ej: 

— Gdy zasnął ogarnęła 
jedna myśl: Teraz mogę się wyspać. Za- 


ze mną ożenić. Sprzedałam się. Zdawa-padłam w sen, jak w bezdenną przepaść. 


mnie tylko | 


„Stuprocentowi 
amerykanie“ 


——— 


Na wyższych uczelniach amerykań- 
skich zorganizowano konkurs na 100- 
procentowych ainerykanina i amery- 
kankę. Zwyciężyła para, której zdjęcie 
reprodukujemy — Edmund Lindblom i 
Ludwika Conner, którzy otrzymali po 
1000 dolarów nagrody. 
OOOCONCAACLECTCCOCCLDONIAOCIDOGCO 


Jak długo spałam, nie wiem, Kilka mi- 
nut upłynęło, zanim zdołałam się zorjen- 
tować co mnie wyrwało ze snu. Mój mąż 
chrapał. Zbudziłam go ostrożnie i rzek- 
łam: 

— Chrapieszł 

Roześmiał się: 

— To ja tak zawsze — odparł, znów 
zasypiając z głośnym chrapaniem. 

Nie mogłam już zasnąć tej nocy, nie 
zasnęłam również w czasie następnych 
nocy. Żaliłam się przed nim, Prosiłam 
o oddzielny pokój. Mówił, że mieszkanie 
jest za małe, aby można było w nim u- 
rządzić dwie sypialnie.. 

Spacerowałam w nocy po pokoju, 
zatykałam sobie uszy palcami. Zwróci- 
łam się do lekarza po środek nasenny. 
Po zażyciu proszku, budziłam się złama- 
na. 
Opętał mnie gniew, jakiego nigdv 
przedtem nie znałam. Pokryjomu dawa- 
łam mężowi proszki jakie mi przepisał 
doktór. 

Nie nie pomogło. Zbliżyłam się do je- 
go łóżka i nakryłam jego twarz podusz- 

A. 
Ściskałam coraz mocniej, aż chrapa- 
nie przeistoczyło się w charczenie. 

Potem nastapiła cisza. Nie wiem czy 
chciałam go zamordować.  Pragnęłam 
tylko spokoju. A gdy zamilkł, położyłam 
się na kanapie i zasnęłam poraz pierwszy 
spokojnym snem.... 

Oskarżona umilkła. Gdy na sali w dał 
szym ciągu panowała cisza, dodała sla- 
bym głosem, 

— To wszvstko..: 
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